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Siła tiu^ssja
narodu.

Znalem  przed w ojn ą  Jeaną taką panią, która 
obiecyw ała połow ę majątku z łożyć na ołtarzu zmar- 
tw yciipow stalej o jczyzn y , (mifyit k miała spory !), 
a w czasie w ojny, kiedy legioniści kostnieli z zimna, 
nie dala nawet starych spodni sw ego s y n a ..

W iem y o  tern, jak płacono podatki i daniny, 
i podp sy wnno pożyczkę państwow ą za czasów  
nie tylko M oraczewski go  ale i Paderewskiego.

W iem y o  tern doskonale, że najgłośniej krzy­
czą o „czynnym  patriotyzmie* ci, którzy biorą „pa­
triotyczne* łapówki za sprawowanie elementarnych 
obow iązków  sw ego zaw odu.

K onieczność uchwalenia ustawy o karze śmierci 
dla oL cerow  i u rzędn ików , za nadużycia i łapówki 
jest ukoronowaniem  moralności ob\ v\ aieiskiej w 
pierw szym  roku niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Entuzjazm z pow odu odzyskania niepodległo­
ści jest głośny i szer< ki tylko w  gębie, na wiecu, 
lub w druku. W  czynie m ilo  g o  co  widać —  są ­
czy  się on wązkim  strumieniem, że aż wstyd jak 
na naród 25 cio m iljonow y.

Nie widać we w spółczesnej Polsce tego entu­
zjazm u i ducha ofiary, jakiego się spodziew ać na­
leżało, wielu chciałoby udrzeć z tej niepodległej 
Poiski coś dla siebie — ten w formie zatajonych 
podatków  i doJ tod ów , ten w formie zapom ogi bez 
pracy, ten wreszcie w  formie najordynarniejszego 
okradania skarbu państwa i pobierania łapówek 
Z tytułu spraw ow anego i rzez s :ę urzędu państwo­
w ego. Niedawno p. minister koleji uczynił na ko­
misji sem iow ej przerażające w y  nanie, że dla niego 
kara śmierci na funkcjonarjaszów  pań-tw ow yeh, 
pobier,jących łapówki, jest ważm eisza niż pom no­
żenie taboru kolejow ego. Mm. bu ilel widocznie. 
Więdzial, co  mowi.

Skąd przyszło do  Polski o w o  zatrucie ducha 
©bywat Iskiego — tak powszechne, że na lepienie 
jego  nie w ystarczy ju ż opinja publiczna, ani też 
kara dyscyplinarna — ale niezbędna jest ręka kata? 
Skąd się równocześnie bierze to niechlujstwo m o­
ralne przy takiem niedoścignionein bohaterstwie 
naszego ż -Inierza na froncie? Jak to pogodzić je ­
dno z drugiem?

W  Polsce za mało się zwraca uwagi na w y ­
kuwanie czystej duszy polskiej. Żyw a etyka zb io­
row a, czystość charakterów, duch ofiary pozosta­
nie zaw sze p dstawą sdy narodowej. Na nic się 
jprz\daje obecnej Rosji jej ogrom na stum iljonowa 
irasa. Ta olbrzymia masa zbiorow ego cielska jest 
dziś niczem. Kraje ją  i pogan a nią ten, kto ma 
najbezwzględniejszą wolę, kto najlepiej operuie ha­
fn e m , do którego się grzbiety rosyjskie od  w ieków  
©rzy-t-isow-ily.

Znaczenie demokracii —  między innymi —  i 
na tern polega, ze ona chce oz\ w ić masę spi 'e- 
ęzną, obudzić ja z letargu, tchnąć w  nią ducha o - 
bywateiskiej pracy i ofiary, bo tylko taki organizm 
©siąga maksimum żyw otności, w którym każda 
komórka, żyjąc życiem  indywidualnem, czuje się 
Cząstką całości i dla niej pracuje. Zna zenie dem o- 
V a c "  pote-ra nie tylko na tern, że ona operuje 
masą, ale ża ona poszczególne cząstki tej masy 
doprowadza do szczytu  produkty w ności. Lilatego

Konferencje min. Patka w  Paryża i Londynie
miały przebieg pomyślny.

Warszawa (Tcl. w\). Pow jót ministra Patka z 
Pa-^yża ma nastąpić w niedzielę. Według informacji, 
nadeszych z Paryża min. Patek po swoim powrocie 
z Londynu i konferencji z Lleyd m G e o g :m  J:st naj- 
lepczej myśli gdyż konferencja ta wypadła Korzyst­
n i: Z Paryża wyjechał min. Patek we czwartek
Przed odjazdem odbyt naradę z francuskim premie­
rem M O randem w sprawach zostających w związ­
ku z poS.yką wschodnią Bardzo duże ^znaczenie 
dla dalszego ukształtowania się stosunków w poli­
tyce międzynarodowej będzie miało ustąpeije do­
tychczasowego dyrektora departamentu politycznego 
we francu.kiem ministerstwie spraw zagranicznych 
Berthieiota Berthelot poszedł na urlop, z k.órge praw- 
dopodobi i :  do urzędowania nie wróci. Sp c a nie w

sprawach pofiiykl wschodniej uchodził on za przyja­
ciela poniyków rosyjskich którzy obecnie w Pa­
ryżu czynią wielkie wysiłki celem odbudowy jak naj­
większej Rosji. Berthelot wywierał znaczny wpływ 
na tok zagranicznej polityki francuskiej. Po jego ay- 
misji przeprowadzenie polskich życzeń co do spraw 
wschodnich będzie znacznie ułatwione.

Warszawa (Pat.). „Kurjer Poranny" podaje z  
Paryża: Minister spraw zagrań. Patek powrócił do 
Paryża z Londynu, gdzie odbywał trzygodzinną, nie­
zmiernie domoslą ż .nterancję z L5oyd :m Georg/m 
Wyniki tych narad są zadowalające. Minister Patek 
opuszcza Paryż nieodwołalnie we czwartek Przed 
wyjazdem odwiedzi prezydenta ministrów MUerana—

E n e r g ic z n a  w y p a d y  a r m ji g e n . R y d z a .
Warszawa (Pat.). Korftn*$at sztabu generalnego 

wojsk polskich z ż l stycznia 1S23.
Fto it t.tewjka - b a  tor u k : Na pół oc od Dźwi- 

ny oddziaiy wojsk gen. Rydza - Śmigłego c.ągłymi e- 
nergiczuyini wypadami nie pozwa a.ą przeciwn kowi 
przeprowadzić koncentracji przed naszym frontem. 
Na odcinku poleskim atak bolszewicki na wieś Lcsna 
zostat krwawo dla nieprzyjaciela odparty. Na reszce 
frontu w utarczkach patroli w yw iadow cach  wz:ęio 
kilkunastu jcńeów.

Front w o^ ń  ki: Na przedpolu Lu beru komnanie 
nasze w wJue wywiadowczej z batal,oncm nieprzyja­
cielskim zadaiy mu dotkliwe stracy.

Rewindyku j i z, m p o i k ch ca zachodzjo: Obej­
mowanie terenów odbywa się w dalszym ciągu pla­
nowo. W  dniu wczorajszym zajęliśmy Karuzewy.

Zastępca szefa sztabu generalnego: 
M. I zewrlri pułkownik.

WOJSKU POLSKIE ZAJMUJĘ TCZEW.

Tczew (Pat.), Polski pociąg pancerny przybył 
do Tczewa we czwartek. W  piątek nadciągnę y dal­
sze oddziały wojsk po'skich. Wkraczających do mia­
sta witała Rada ludowa, przedstawiciele władz, du­
chowieństwo, stowarzyszenia ze sztandarami i licz­
na publiczność, która ofiarowała żołnierzom kwiaty! 
W ojsko ruszy ó  odświętnie przybranemi u icami p.z~d 
starostwo. Pomnik cesarza Wilheim3 I. zosla! zcslo- 
nięty. Z przed starostwa pochód udał sie na rynek, 
gdzie przemówił burmistrz Tczewa O.cholstd Uren 
czystość zakończyła się odśpiewaniem pieśni narodo­
wych i defiladą.. Oddz at marynarzy polskich, masze­
rujących na cz.le wo.ska, wyróżniano specjalnie owa- 
cyjnem powitaniem, . : , t , -

’  jTw- jM

W ojska polskie opuszczają Cieszyńskie.
Francuzi i CZłosi zajmują obszary śląskie.

C e s z y n .  (R A T )  Po konferencji, w  której wzięli 
udział linieniem komisji międzynarodowej: upełno­
mocniony minister hr. Mannvihe, podsekreterz sta 
nu mig. Borsarelli, gen. konsul Wilton i dr. Ya- 
mada, po stronie p.cT-kiej p. Zamorski, tudzież do 
stronie czeskiej p. Mattous —  ustanowiono nasię 
pujący program: 2 lutego b. r. przyjeżdżają w oj­
sk a  francuskie, a za- niemi wojska włoskie. Fran 
EUZł wysiadają OJ B gum irre, zajimrą stację , po­
tem P olsk ą  Ostrawę, Raruii ę, F rysztad  i C :e- 
S7ytl. W ło s i zaś zajmą Jabłdnkóu) SkoczóiB, 
B ielsk o , a prawdopodabnie także S p isz  i O raaę  
w  p on ied zia łek  i u ło re k  w ojsk a  p o lsk ie  op ró  
żn ą Ś lą sk , c o fa ją c  s ię  po z a  B L łh ę  i Ostra- 
w icę.

O df?d  Ś lą sk  stanow i jed n ostk ę  a d ^ in is tra  
c\jn«> i po lityczn ą , tunja c ło w ą  i w js io w a  
W yprow adzon a  nad Olzą zostanie zn iesiona :

d ozw o lon y , Co się tyczy  w yw ozu  tow arów  ze 
Siąska, państwo polskie m oże nad B ałką. a cze­
skie na Ostracoicą zaprowadrić lin ję cłoroą. R eda  
N arodow a traci w ła d zę  ad m in istracy jn ą . Przy 
komisji mianowani będą prefekt pulski i eżesk i. 
Państw-p poi.-,kie i czeskie obowiązują się k. m isji 
m ięózy n a ood ow e j dostarczyć takiej ilości środ k ów  
ż w n ości, jakiej dostarczały dotąd. P ieniądze p o l­
sk ie  i cze sk ie  m ają  m :cć  kurs ob ow ią zu ją cy  
na tych przestrzeniach, na których m.aly teki kurs 
dotychczas, a kurs fakultatywny na obu. Komisja 
>t.ara się jak najspieszniej przeurowadzić całą ake,,ę.

Ramisja graniczna rozponzyna 
działalność.

C dpft*k. (P A T ) Komisir graniczna polsko-nie­
miecka rozpocznie działalność w pierwszych diuach 

Przywóz towUhiw do księstwa cieszyńskiego jest i lutego. Siedzibą Komisji będzie p oznuń
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demokracja w  życiu zbiorowern musi być zw y­
cięską, jak zwycięską musi być armja, która duszę 
prostego żołnierza — ową podwalinę armji — do« 
prowadza do najwyższego napięcia.

Polska nie jest jeszcze organizmem zwartym 
i skrzepłym. Wprzągnięta w tyluletnie jarzmo trzecli 
zaborców musiała się rozluźnić struktura narodo­
wa. Polska ma wewnątrz pierwiastki obce lub co 
najmniej obojętne, które ją  oslabiaią. Te nasze 
organiczne niedomagania musimy nadrobić zwar­
tością ducha i jednolitym poziomem wysokiej mo­
ralności. Nie tylko w życm obywatelskiem, ale i 
w  szkole jest za mało zrozumienia dla ogromnego 
znaczenia duchowego pierwiastku w  życiu narodu. 
Tylko w ysokie napięcie duchowe pozwoliło nam 
przetrwać bez katastrofy tyloletnią niewolę polity­
czną, kiedy wszystkie — materialne siiy były prze­
ciw  nam. T o wysokie napięcie duchowe zawĄzię- 
ezamy niewątpliwie naszym wieszczom i naszym 
geniuszom, którzy odżywiali naszą duszę, kiedy 
ciało było w  niewoli.

Z boleścią obserwować należy, że napięcie 
duchowe z chwilą odzyskania niepodległości, nie 
podnosi się, ale tu i ówdzie nawet siaonie. Tu i 
ówdzie widać niepokojące szczerby moralne, które 
należy usunąć pod grozą rozkiadu naszego orga­
nizmu.

Zarówno wszelkie odrodzenie, jak wszelki upa­
dek rozpoczyna Się od odrodzenia lub upadku du­
chowego. Armja, która straciła wiarę i ducha, jest 
armją pobitą, choćby miała niezliczoną m oc broni 
i amunicji. Zbiorowość która zatraciła więź mo- 
ralno-duchową —  rozpada się na pojedyncze stada, 
niczem ze sobą me związane. Społeczeństwo, w 
którem zbiodnia publiczna, chodzi w biały dzień 
po ulicach miasta, jest społeczeństwem skazanem 
na śmierć.

Rzuceni przez los na wydmę europejską po­
między 70-cio miljonowy szczep germański a ICO 
miljonowy szczep rosyjski sami nie zdajemy sobie 
sprawy z niebezpieczeństw, stale nam grożących. 
T o  niebezpieczeństwo było i zawsze będzie —  za 
100 i za i 000 lat po nas. Taki już nas los przy­
rodzony. Słabsi liczbą —  przynajmniej obecnie —  
niż nasi potężni sąsiedzi —  musimy siłą ducha 
nadrobić nasz cyfrowy niedobór.

Ale tego ducha tr/eba krzewić i pielęgnować 
od szkoły aż po najwyższe instytucje państwowe.

Słyszałem, że gdańszczanie nie chcą przyjąć 
polskiej waluty, motywując to tem, że Polska jest 
tylko *Saisonstaatem“ , obliczonem na parę lat, aż 
do wyczerpania się zasobności polskiej cnoty oby­
watelskiej. Uważajmy, bo czasem sąsiedzi widzą 
lepiej nasze cnoty i wady. niż my sami —  siebie.

J . D.
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(Giqg dalszy).

Patrzył bezradnie na srebrne strugi wody, szyb- 
co mknące mimo łodzi, na siną, pomarszczoną dal 
Beki, na żółte i szare ławice, na ostrowia gęstej, 
zielonej wikliny, cienkiej, wyrosłej jak bambuśnik; 
mijali, z trudem zwalczając prąd.

—  Coś pan tak zmarkotniał, Kazimierzu W oj- 
dechow iczu !... Gdzie nasze nie przepadło!.;. W y- 
p;jem y wódeczki, zaraz weselej będzie... Co, zgo­
da? —  zawołał nagle wesoło Polujanow i kazał 
sobie podać płaską baryleczkę.

Wśród załogi rozległ się radosny szmer i sil­
niej zapluskały wiosła.

—  Myślę, Zacharze Martynowiczu —  odpo­
wiedział Kazimierz, biorąc podaną czarkę wódki —  
że niepotrzebnie z wami pojechałem. Byłbym m o­
że pożyteczniejszy w  mieście. Tam  nikt nie został, 
same kobiety...

—  Jak to same kobiety, a pomocnik Ispraw- 
nika. a prokurator, a pocztmistrz, a cala policja!... 
Uspokójcie się, Kazimierzu W ojciechowiczu...

—  No tak, niby... Ale jeżeli to zrobili czer- 
kiesi... to nigdy z niemi niewiadomo... Nasza za­
imka stoi na uboczu... Tak, tak, stoi na uboczu I 
—  powtórzył z ożywieniem.

—  T o też niedługo w rócimy. Doplyniemj" do 
piewszej stacji i tam dowiemy się... T o  nie mogló 
być siąJ daleko 1 —  przekonywa! go Polujanow.

—  Zapewne niedaleko. Lecz rzeka tu się roz-

Po krótkim momencie, w  któiym zdawało się. że 
tryumfy armji Denikina odegraŁ rolę decydującą także 
i dla sprawy Galicji wschodniej, wnet okazało się, 
że  polityka angielska ani nie angażowała się tak 
definitywnie w aenikinowską imprezę, jakby się to 
z pozorów zdawać m og o , ani nie stosowała bynaj­
mniej swej litiji do żądań rosyjskich „patrjolów“ . De- 
nikin był dla niej phwilowem narzędziem —■ lecz 
niczem więcej.

Rozwiązanie, Jakie za dominującym wpływem 
Lloyda G iorge ‘a uchwaliła była Rada Najwyższa dla 
sprawy Galicji wschodniej bynajmniej nie było roz­
wiązaniem w  duchu interesów rosyjskich i bynajm­
niej nie w  ówczesnych tryumfach Denikina należa’o 
szukać przyczyny takiej właśnie, a nie innej polityki 
Anglji w  tej sprawie. Jeżeli bowiem termin 25-Ietni, 
na jaki prowizorycznie przyznano Galicję wschodnią 
Polsce m ógł jeszcze wskazywać na zamiar oddania 
tej prowincji w  przyszłości odrodzonemu państwu ro­
syjskiemu, to statut, jaki równocześnie Galicji wschod­
niej nadano, ewentualność taką zgoła wykluczał. 
Wszak tworzono z Gżłicji wschodniej prowincję tali 
dalece autonomiczną, że właściwie powstawało od­
rębne państwo, posiadające w  związku wszystkie or­
gana, potrzebne do zupełnej samodzielności, w  szcze­
gólności zaś rząd, sejm I armję. Państwo to mogłoby 
nosić charakter tylko polsko-ukraiński, ale nigdy ro ­
syjski. Po 25 latach państwo takie mogłoby się stać 
Piemontem dla niepodległej Ukrainy — wcielone jed­
nak do państwa rosyjskiego, bylooy tylko czynni­
kiem rozsadzającym, iskrą rzuconą na prochy, jakie 
wspomnienia chwilowej niepodległości w  każdym razie 
na Ukrainie nagromadzą! I jeżeli Francja z całą g o ­
towością odrazu, gdy tylko okazało się, Że przy­
znanie Galicji wschodniej Rosji jest zupełną niemożli­
wością, silnie poparła stanowisko Polski w 'te j spra­
wie, to 6tato się to w znacznie większym siopnlu ze 
względu na jej plany odbudowy wielkiej Rosji, niż 
przez wzgląd na sympatje i interesy Polski. Bo roz­
wiązanie uchwalone pod dyktandem Lloyda George‘a 
acz dla Polski bardzo bolesne, zabójczem było tylko 
dla planów odbudowy imperjum rosyjskiego. Polityka 
polska (pomijając naturalnie politykę narodowo-demo- 
krutyezną, opartą na utopijnej, naszem zdaniem, prze­
słance o wspólności interesów Polski z odrodzoną 
Rosją) tem tylko różni się tu od polityki angielskiej, 
że uważając Galicję wschodnią za kraj polski, Pie­
mont ukraiński radaby stworzyć poza granicami Ga­
licji, w  zamian domagając się od Ukraińców wyraź­
nego i niedwuznacznego zrzeczenia się wszelkich 
pretensji do Galicji wschodniej. Anglja, która przez

widia, tyle wysp. Jeżeli wszystkie je  obszukiwać 
zechcemy, to tydzień potrwa, albo i więcej.

—  Poco wszystkie ?  —  wmf szał s.ę któryś 
z wioślarzy. — Płynęli pewnie, jak zwykle płynie 
poczta, głównym  korytem, tamtędy i my popły­
niemy.

—  A teraz?...
— Pod wodę to by nas bystrość nie puści­

ła !... Teraz nie można .. A  i tu w wiklinach moż­
na też jakieś ślady i resztki znaleść!... —- pouczał 
siedzący u rudla kozak.

—  Co tam zresztą gadać... T o  się robi, co 
można, a co nie można, to rzecz nie zdrożna i . .  
Panie poeto, pije pan czy nie? —  zwrócił się do 
Bełzy Polujanow.

Otoczony zakąskami i Dutelkami kupiec zda­
wał się w ybornie baw ić na tym  im prow izow anym  
pikniku.

Jego beztroska udzieliła się wkrótce innym, 
zapomnieli, że ścigają złoczyńców . Pili, jedli, żar­
towali.

— Miły człowiek jesteście... Ze szczerego ser­
ca to mówię 1 Nie z pochlebstwa wcale... Ni, n i !... 
Chcecie wierzcie, chcecie nie wierzcie, Zacharze 
Martynowiczu!... Szkoda tylko, żt śpiewać nie po­
zwalacie I —  spowiadał się wkrótce głośno Puluja- 
nawowi podchmielony Kiesza Zubbow.

— W y jednak nieco za bardzo —  wstrzym y­
wał go kupiec. —  Pij, lecz miarę trzymaj I

Nastrój zapanował bardzo przyjemny. Nie ze­
psuła go okoliczność, że na stację przybyli ze 
znacznem opóźnieniem, dopiero w  nocy, co  rzecz 
prosta, wstrzymało poszukiwania do rana.

Tam dowiedzieli się, że łódź wielka, .pewnie 
ze zlctem**, już kiika dni jak przepiynęła mimo, j 
za widziano ją , jak skierowała się na ukos głów - {

naszych narodowto - dcmoicratycznych reprezentantów 
na zachodzie stale była pomijana i lekceważona, kt<  ̂
rej o naszym stanie posiadania i prawach do Ga­
licji wschodniej nikt nie powiadomił, lub czynił 10, 
takich używając argumentów i w taki sposób, który 
do umyslowości anglosaskiej zupełnie nie trafia, An­
glja, która obserwuje nasze manifestacyjne ićentyf-ko* 
wanie się z poktyką francuską i traktuje Polskę jako 
narzędzie imperialistycznych planów Francji — An­
glja postanowiła Piemont ukraiński, mający rozsadzić 
Rosję, utworzyć w wschodniej Galicji — kosztem 
Polski, Nie mniej jednak nie trudno chyba dostrzec z. 
że zasadnicza różnica polityki wobec Rosji zachodzi 
między Polską a Francją. Różnica polityki wschodniej 
między Polską a Anglją nie jest zasadnicza, jest to 
niemal że spór graniczny, przy dobrej woli i ener­
gicznych a umiejętnych zabiegach zupełnie możliwy 
do wyrównania!.

Prowizozjum w  sprawie G T cji wschodniej i sta­
tut dla niej to dowód, że polityka angielska skiero­
wana jest przeciw odbudowie wielkiej Rosji. Twier­
dzimy to wbrew zdaniu calsj niemal prasy polskiej, 
która w  prowizorium tem dopatrywała się sukcesu po­
lityki denikinowskiej, zupełnie niesłusznie wybjając 
na pierwszy plan moment mało istotny, tj. okres 25- 
letni, a zapominając prawie zupełnie o  statucie, który 
dopiero zarówno fakt profizorjum jak i jego motywy 
wyjaśnia i tłumaczy. Ponownie ten sam błąd popeł­
niono przy ocenie m owy Ctemenceau‘a.

•• •
To, co  istotnego w yłow ić możra z  wielp słów, 

jakie sprawie Galie,i wschodniej poświęcił Clemenceau, 
sprowadza się da nader skromnych rozmiarów. Jedy­
na konkretna zmiana, jaka zaszła w  pierwotnej decyzji 
Rady Najwyższej polega na tem, że artykuł pierwsry 
statutu dla Galicji wschodniej, odnoszący się do 25- 
letniego mandatu dla Polski, został prowizoryczni® 
zawieszony i będzie ponownie rozpatrzony (ultćricu- 
nement reconsidćrć). Wynikają z tego dwa wnioski: 
l-o  że sprawa przynależności Galicji wschodniej do 
Polski dotąd nie jest zdecydowana; 2-o że natomiast 
statut autonomiczny, tworzący z prowincji tej Piemont 
ukraiński, pozostaje nadal w  mocy i jest rzeczą de­
finitywnie postanowioną. W szoIk k  dalsze wniosid, 
zwłaszcza zaś te optymistyczne wywody, których peł­
ną była prasa polaka', są braniem własnych życzeń 
za fakty. Błąd to, który wierókrotnie popełniano w 
swoim czasie w Polsce w  stosunku do enuncjacji 
państw centralnych, co było powodem licznych roz­
czarowań i zawodów, który powtórzył na wielką 
skalę Komitet paryski, zapewniając przez swych wy­
słanników społeczeństwo polskie o zgodzie ententy 
na historyczne granice państwa polskiego, gdy koa­
licja mówiła tylko o  zjednoczeniu ziem bezpośrednio 
polskich błąd, którego mimo tych smutnych doświad-

nego koryta z najsilniejszym prądem ku tam­
tej stronie, jak zwykle większe statki płynąc# 
z wodą...

Zjedli olbrzymi półmfcek jajecznicy, wypili sa­
m ow ar herbaty i zanocowali.

Kazimierz nie mógł usnąć, choć dziwnie ja­
koś dlań grzeczny Polujanow, kazał mu posłać 
wygodnie na d ugiem ł >żku w tym samym poko­
ju, gdzie sam spal, wogóle cały czas go wyróż­
niał z otoczenia. *

—  N e. Nie złapiesz mnie... Nie... Coś w  tom
jest, coś jest 1... Wracam. Nie mam tu nic do ro­
boty... — powtarzał sobie żołnierz.

Wstał przed świtom, najął konie pocztowe 
i wyruszył z powrotem do domu. Gdy już wsiadł 
do ,taranta-u“ , wyskoczył Bełza i zaczął prosić, 
aby go z sobą zabrał.

—  T o się na długo zanosi, a ja mam w biu­
rze robotę t...

—  Może Praclawicz nie będzie zadowolony, 
jak pan wróci?...

—  Ha, trudno. Mam tego wszystkiego dosyć... 
i... zaplatać się boję J ..

—  Zaplątać... W  co?... Siadaj, siadaj pan... 
Co pan wiesz? —  pytał go po polsku, gdy trzę- 
sąc się niemiłosiernie mknęli już wyboista, leśną 
drogą...

—  Właśnie wiem nie wiele, tyle co  nic, ale 
się domyślam...

Opowiedział Kazimierzowi o depeszach z po­
wodu transportu, o niepokoju Praclawicza, o sto­
sunkach jego z Tereszczenką.

—  Mnie mówili, że z T ereszczenką to więcej 
Połujanow się wodzi, że tam on nieraz i „dn.ewal“ 
i nocował.

P* d. n.)
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taeń oduczyć się nie możemy, a który np. w oczach 
Anglji kompromituje nas niesłychanie, jako niezdol­
nych do politycznego realizmu fantastówi.

Zmiana zatem, jaka zaszła w  postanowieniach 
Rady Najwyższej bynajmniej nie wskazuje ara na 
zmianę polityki wobec Polski, ani tez na rezygnację 
Anglii z jej zamiarów co do Rosji. Wskazuje nato­
miast na to, że Anglja nie uważa obecnego momentu 
za właściwy do definitywnego załatwiania spraw 
wschodnich i dlatego godzi się chętnie na zwiokę. 
Zwłoką, a niczcm więcej, jest prowizoryczne zawie­
szenie pierwszego paragrafu statutu dla Galicji wscho­
dniej. Jako zwlokę jedynie, a me tryumf, powinna 
traktować je polska dyplomacja, jeśli nie chce nara­
zić się na przykry zawód. Straży u drutu kolczastego 
za tę cenę zaciągać nie warto, zwłaszcza, że zgoła 
nie jest rzeczą wykluczoną, że straż ta pozostałaby 
sama i znalazłaby się wobec nieprzyjaciela opuszczo­
na przez sprzymierzeńców. Polityka angielska jest 
zawsze uczciwa i zawsze dotrzymuje słowa — 
o  ile je da. Oskarżenia Anglji o grę podwójną po­
legają na nieporozumieniu, względnie na niezrozu­
mieniu ang elskich zamiarów, wzięc.u własnych ży­
czeń za obietnice czy zobowiązania. Temu Angija 
przeszkadzać niema obowiązku i nikt jej tego za zle 
wziąć nie może. Nieostrożni, którzy bez dostatecznych 
rękojmi angażują się definitywnie, w razie zawodu 
sami ponoszą winę i odpowiedziilność. J.żeli polity­
ka polska pójdzie na lep pięknych słówek Clemen­
ceau^, nie upewniwszy się co do istotnych zamie­
rzeń rządu angielskiego, straż u drutu kolczastego 
może się stać eksperymentem bardzo kosztownyr.f. 
B -z nas i poza nami a więc co najmniej z zaniedba­
niem naszych interesów dokonać się może pokój z 
bolszewikami i uregulowanie definitywne kvves;,i ro­
syjskiej.

Pę&ćjf ca htachych 
pcilstsiasch.

(Wyfi?a<3 prof. Romera o konferencji pokojowej).
O niektórych postanowieniach traktatu poko­

jow ego mówił wczoraj w Towarzystwie politeehni- 
cznem prof. Romer. Czcigodny mówca przytaczał 
cały szereg krzywdzących nas paragrafów, które 
nam naizurono, bo nasza dyplomacja nie unnała 
Sprawy stawiać śmiało i ostro, a także i dlatego, 
że ca!v szereu intrygantów psu! nam sprawę.

Dwie wielkie zasady miaiy być podstawą po­
koju —  mówił prof. Romer — zasada r e s ty tu c ji  
i zasada sa m o sta n o w ie n ia .

Zasada restytucji została zastosowana bez- 
wzg'ędme w Alzacji, do pewnego stopnia zastoso­
wano ją w Szlezwiku Przy zastosowaniu bard o 
szerokich kamei dla Duńczyków, oddano im wła­
ściwie Szlezwik, za co  Duńczycy bardzo dzięko­
wali. Aie też na tern się kończy.

Zasala samostanowienia różnie była stoso­
wana. Np. Celowiec .odstąpiony został częściowo 
Jugoslawji, częściowo Austrji. Armją okupacyjną 
jest na swojem terytorjurn armj i austrjacka, a serb­
ska na swojem. Nie trudno odgadnfć, jak wypa­
dnie ple; iscvi. Francji odstępuje się Zagłębie S iary, 
obszar z 600.000 Niemców. Na własność otrzy­
muje Francia wnętrze ziemi, cale bogactwo kopal­
niane, jako reparację za zniszczenie Francji. Za 
15 lat ma tam si? odbyć plebiscyt; .—  gdyby lu 
dność oświadczyła się za Niemcami, musiał) by 
Niemcy wykupić wnętrze ziemi ziotem. W iec czyź 
ludność na własną szkodę głosowałaby za Niem­
cami? Bo wszakże to złoto musiałaby zapłacie cię­
żarami podatkowemi. Najbardziej uderza ącem jest 
jednak powstawanie państwa czechosłowackiego. 
Na jakiej za ad/.ie? Restytucja? Czechy Słowacji 
nigdy nie posiadały. Samostanowienie? Nie. B > 
Niemców czeskich nie pytano, cży chcą należeć 
do Czech. Z chwilą, gdy na widownię przyszedł 
Kołczak, zaczęto myśleć o  „korytarzu* do Rosji, 
i  takim to sposobem zostały Czechy obdarowane 
Rusią węgierską. I postanowienie to zostaio wpro­
wadzone w traktat niemiecki dowcipnym sposo­
bem. Ustęp odnośnv brzmi: Granice Niemiec z Cze
ehami, połączonym i z Rusią w ę g ie rsk ą - i t. d
M ów ca podKreśia niedorzeczność takiego połącze­
nia pod względem  geograficznym  i geologicznym , 
a dalej trudności administracyjne, komunikacyjne, 
Ale Czesi umieli duSKonaie zabiegać ok c lo  sw oich 
Interesów.

Szanowny profesor wspomina o  okrojo- 
aycb * " wyraża przekonanie, że  nawet

pięciu lat me przetrwają takie nienaturalne stosunki. 
Będzie parcie ku naturalnemu kształtowaniu się 
rzeczy, które nie są do utrzymania.

W  sprawie mniejszości narodowych przy­
pomina prof Romer § 93 traktatu, który takie 
krzywdzące zastrzeżenie czyni Poisce, Rumunji, 
Czechosłowacji. Naw et Austrja otrzymała taką 
klauzulę, mimo, że u niej, prócz chyba paskarzy... 
n u  ma mniejszości narodowycn. Ale W łochom, 
którym dano tylu Niemców, Istrję, nie zastrzeżono 
tej klauzuli. Nawet Niemcom, co przecie ty;ę w o­
bec swoich mniejszości mają na sumieniu, nie na­
łożono tej klauzuli. Jest znamienne, że jedynie 
Polska ma ustępy wyiażme odnoszące się do źy 
dów. Jest w tej klauzuli bowiem powiedziane, że 
kenr-tety żydowskie pod kontrolą państwa, hę* 
tią dysponowały funduszami nu szkoły, akcję 
humanitarną, i t. d. Jest to podkopywanie suwe 
renności pan-.twa polskiego. I takie klauzule pod 
pisali Dmowski i Paderewski. Ale wówczas Cle­
menceau napisał im bardzo czuły list, w który > 
zapewniał, że nic nie naruszy suwerenności Polski...

Byta tendencja u koalicji, ażeby granice naszt 
cofnąć ku zachodowi. A le o fahtj/ rozbiła się cali 
złośliwość doktryn, któremi operowali panowie 
z Part źa.

Na pięć dni przed podpisaniem traktatu z Niem­
cami, przyszła poJ obrady scrawa internacjonali­
zacji fBis y. Zrobili to Czesi, kiórzy się doDijaii o 
unnędzynarodowenie naszej rzeki. Ale cóż się 
stało? Miała powstać komisja m ędzynarodowa, do 
któiejby należał delegat każdego pań-twa nadrze­
cznego... W  następstwie tego nie stworzono ko­
nt sji i Wisła me jest rzeką międzt narodową. Da­
lej prof. Romer poruszył sprawę Gdańska i obsza­
rów zachód uch i podniósł rzecz niezmiernie cha­
rakterystyczną: że, gdypyśmy pyli mieli w Paryżu 
deleg3cje ludowe, znające swoje terytorjurn, sto­
sunki narodowościowe, mogące dać dobrą eksper­
tyzę, można było wiele zyskać, wiele -zmień ć. Tak 
np. zręcznej dekgacji ludowej mamy do zawdzię­
czenia zmianę opmji u konferencji i pozyskanie

Sejm uchwalił ustawę o kai
Warszawa (Pat.). Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu po interpelacjach przystąpiono do porządku 
dziennego. Bez dyskusji przyjęło w ńosrk konwentu 
seniorów, że djeły poseł k e j dodttkj drożyża sne, 
uchwalone 28 października z. r., oraz fundusz repre­
zentacyjny marszałka podnosi się automatycznie je­
dnocześnie o taki sam najniższy proomt, jaki jest 
lub będzie wprowadzony, jako podwyżka drożyźniana, 
dla nieżonatych pracowników państwowych.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad ustawą O Od- 
powiedzielnodci urzędników cywjłnych

Sprawozdawca p. Micczkow ki p. oponuje w imie­
niu większości komisji poprawki do arl. 1 i 2 ażeby 
dodać wyraźnie, że Lara śmkrcj ma być wykonena 
przez irozstrz Ij i> Oświadcza się dolej przeciwko 
innym poprawkom, godzi się na rezo'ucję posła Jana 
Dąb ki. go, w zyw aą ą rząd do uregulowania sądow­
nictwa administracyjnego. Poseł Władysław Dębski 
zaznacza, że należy tauże ustanowić karę na tych, 
k.órzy łapówki dają. Po tych przemówieniach wy­
czerpano dy^Kusję szczegółową i przystąpiono do g ło­
sowania. Poprawkę mniejszości, okres a.ącą co naj­
mniej 2.003 mk. sumę sprzeniewierzoną, pcdl gojącą 
karze, odrzucono. Poprawkę komisji w myśl wywodów 
referenta, że wyrok śmierci ma być wykonany przez 
rozstrzelanie, przyjęto, poczem ustalono całą ustawę 
wraz z poprawką posła Władysława Dębskiego, tu­
dzież rezo ucję posła Jona DąbJłiego o  »e-rgjnizncji 
sądów adrairl .tracy'nych

P, zystąp o .o następnie do rozpatrywama spra­
wy budowy gozociąga z Motterówlri na I Rze­
szów - Prz iuiyżl do Lwowa i przez Nowy Sącz- 
Taruów do Kr kowa Referent p. Szymański (nar. 
lud.) przedstawia, że teren gazodajny tworzy pas o 
długości 500 km. według obliczeń prof. Nowaka bę­
dzie można na tym pasie ustawić około 183 szybów. 
Ponieważ obecnie buduje się gazociąg państwowy 
Jasło - Gorlice, przeto jest anomalią, aby obok pań­
stwowych gazociągów istniały gazociągi prywatne i 
dlatego komisja oświadcza się za tern, aby wywłasz­
czyć na rzecz państwa gazociąg prywatny na pod­
stawie ustawy z dnu 2 maja z. r. Rek rent oświadcza 
się wkońcu za dopuszczeniem kcp.tału prywatnego. 
P. Osiecki ( ’ud.) oświadcza się zasadniczo przeciwko 
dopuszczeniu kapitału p .y  wataego. P. D łam and (so c .) ,

dia ojczyzny po* iatów na zachodzie: wieleńskiego, 
czuchowskiego i baoimojskiego, które miały być 
dia nas stracone.

Jako charakterystyczny przykład krzywd na­
szych z powodu plebiscytu przytacza mówca fakt, 
że Śląsk opolski, gdzie największa jest gęstość 
ludności polskiej, gdzie jest 1J0 Polaków na 1 km. 
kwadratowy, rzucono na falę akcji plebiscytowej. 
Dowiadujemy się dalej, że w traktacie z Austr.ą 
nie powiedziano nawet wyraźnie, że Po'sce ma być 
oddana Galicja, tylko z poszczególnych postano­
wień można się dowiedzieć, że Galicja może do 
Polski należeć.

Tak nas traktowano w  Paryżu w  myśl zasad 
Wilsonowsk:chl

My prowadziliśmy politykę zagraniczną bar­
dzo złą. Ale czyn ręki i pracy —  kończył 
orof Romer —  czyn orężny zadecyduje o naszej 
crzyszlości, obok lego trzeoa jednak, apy i głowy 
sasze coś uczyniły. (Ar)

i—c. .
Japonja i Polska.

Doniosły nam gazety francuskie i polskie o 
konferencjach ministra Patka z delegatem Japonjj 
w Paryżu p. Mutsui. Na porozumienie się obu 
państw położył minister Patek szczególną wagę 
i spotkał się z bardzo życzLwern przyjęciem ze 
strony japońskiej. Japonja i Polska muszą sobie 
podać ręce, bo w  interesie tak jednej jak i drugiej 
leży, by potężnej Rosji nie było, czuwać nad tern, 
oy nad W ołgą me wyrosła potęga zagrażająca in­
teresom obu państw. Poparcie Japonji może mieć 
dla nas w.elkie znaczenie zwłaszcza w chwili o- 
becnej gdy się ważą nasze losy w  Anglji. Anglja 
i Japonja bowiem wedle donieseń „Action fran- 
caise* i „E :h o  de Paris* postanowiły odnowić i 
zacieśnić przymierze zawarte w czasie wojny.

-  'O— ! i t f

ze śmierci za łapownictwo.
przedstawił, że kapitał p.ywatny usiłuje wszelkimi 
szczelinami wcisnąć się w ustawodawstwo państwo­
we. Mówca oświadcza się za tern, ażeby zakłady jak 
i gazociągi były wyłącznie przez państwo prowa­
dzone.

Minister przem. ! handTu Olszewski oświadcza, 
że nie byiby przeciwny dopuszczeniu kapitałów pry­
watnych, gdyby istoina tego zachodziła potrzeba; 
Rząd jednak rozpoczął budowę gazociągu i znajdzie 
w dalszym ciągu fundusze potrzebne na ten cel. Co 
się tyczy amortyzacji akcji, to może ona nastąpić W 
przeciągu 5 lat. W g  osowaniu odrzuccno propono­
waną przez komisję rezolucję trzecią, dotyczącą do­
puszczenia kapitału p-ywatnego, a dwie pierwsze re­
zolucje o budowie gazociągów w myśl wywodów re­
ferenta przyjęto.

Przystąpiono do dyskusji nad wnioskiem rząau
0 uchwaleniu ustawy z 28 listopada 1913 o przymń- 
sowem wykupnie monet złotych i srebrnych oraz 
złota i srebra w  stanie nieprzerobionym. Po wywo­
dach referenta Osieckiego (lud.), ustawę przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do wniosku p^sta Żuławskiego w 
sprawie patip rrządko wanla jnrp k‘o"ów  p z-.myślo­
wych w b. zaborze austriackim ministerstwu op.ckj
1 pracy społecznej i zrównan a ich w kompetencjaun 
z inspektorami prany. Sprawę referował poseł Żuław­
ski w duchu wniosków kom sji i rządu. Samą ustawę 
przyjęto w drugiem czytaniu.

Wreszcie omawiano sprawę ustawy o zniesieniu 
sejmu i Wydziału krajowego b. Galicji, jako dwóch 
rozmaitych władz. Referent poseł Kicmik (łud.) przetł- 
stawił, że w miejsce Wydziału krajowego wprowa­
dza ustawa organ likwidacyjny w formie tymczaso­
w ego Wydziału samorządowego a na jego czele 
będzie stał delegat dla Gaiicp, zaś po zniesieniu de­
legatury Naczelnik Państwa wyznaczy przewodniczą­
cego na propozycję rządu. W  skład tego Wydziału 
ma wejść 6 członków, wybranych przez sejm. Usta­
wa określa także kompetencję podatkową Wydziału 
samorządowego. Ustawa ma charakter przejściowy 
aż do czasu, kiedy w calem państwie wprowadzona 
będzie jed lołita administracja. W  dyskusji pos. HauS- 
aer (soc.) zgłosił szereg rezolucji, mających za cel 
utrzymanie pewnych instytucji samorządowych po
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wsiach i powiatach GaMcjl wschodniej. P. tóerrifk 
(Ind.) oświadcza się przeciwko rezolucji p. Iiausncia, 
domagającej się jak najszybszego zlikwidowania W y­
działu krajowego natomiast drugą rezolucję posła 
Hausnera, wzywającą rząd, aby do 3 miesięcy przy- 
gutował projekt terylorjaL*.go podz;al i na wojewódz­
twa, proponuje zmienić, ażeby ona mówiła o p o jz a - 
Łie organizacji województw wraz z samorządami wo­
jewódzkimi w Galicji. Izba jednomyślnie przyjmuje 
ustawę w  drugiem i trzeciem czytaniu, przyczem od­
rzuca pierwszą rezolucję posła Hausnera, a drugą 
przyjmuje.

Do komisji odesłano nagły wniosek p. K era ka 
Cud.) o Zrównanie poborów in~p k orów  szkól pow ­
szechnych w Małopołsce z poborami i stosunkami 
awaitsowymi w  reszcie Rzeczy pospolitej, oraz wnio­
sek p. .Moraczewskiej (soc.), wzywający rząd do przed­
łożenia ustawy o zaopatrzeniu wuów i sierót po po­
ległych na wojnie światowej

Następne posiedzenie w środę 4 lutego.

fSojska angielskie i francuskie zajmą 
Gdańsk 9 lutego.

Gńafisk. (P A T ) Przybył tu angielski oddział 
kwaterunkowy w  liczbie ICO żołnierzy, i przystą­
pił niezw łocznie do przygotowania pom ieszczeń dla 
oddziałów  francuskich i angielskich, które mają tu 
przybyć 9  lutego.

W O “ KA NIEMIECKIE W YW OŻĄ OBJEKTY WOJ­
SKOWE Z POMORZU 

W arsz twa (Pat.). Naczelne Dowództwo W ojsk 
Polskich komunikuje nam, co następuje: Powtarzają się 
głosy pa asy niemieckiej o demontowaniu linji te 1 gra­
ficznej i telefonicznej przez wkraczające na Pomorza 
Wojska polskie. Sprawa cala przedstawia się zupełnie 
odwrotnie, gdyż stwierdzono, że wojska niem eckje 
zupełnie celow o wywożą i uszkadzają te objekty w oj­
skowe których użycie po przejęciu Pomorza jest 
bezpośrednio potrzebne Przerwanie kom unikać} te­
lefonicznej między Krótewce-n a Berlinem jeh  dz“e- 
łem wyłącznie rąk nieraicck;ch Prasa niemiecka _ 
chcąc zrzucić odpowiedzialność z armjl niemieckiej, 
oskarża o  powyższe czyny wojska poiskie.

l!cFiwa?a konferencji BalfyekleJ.
Warszawa. (P A T ) Radjo z Rygi Posiedzenie 

rady narodow ościow ej odwiedził szef misji polskiej, 
p. W asilewski. Mmister spraw zagranicznych za­
wiadom ił radę, że na posiedzeniu .obecni są przed­
stawiciele sprzym ierzeńców z południa, których 
rada powitała oklaskami. Następnie minister spraw 
zagranicznych złożył wyjaśnienia, że konferencja 

iw  Helsingforsie uchwaliła jednom yślnie wniosek 
prezesa ministrów Finlandji, w sprawie zwrócenia 
się do m ocarstw sprzym erzonvch  o  UZtienie de jure 
państw: łotewskiego, litewskiego i estońskiego. 
Sprawa grfILC  winna być rozstrzygnięta przez, 
specjrlny trybunał, d!a którego grom adzi matę- 
rjaly co do terytorjów spornych komisja, złożona 
z przedstawicieli mocarstw sprzym ierzonych. W  spra­
wia neutralizacji morza Bałtyckiego postano­
w iono, że w  tym w zględzie w ypow iedzieć się po­
w inny w szyslkie państwa interesowane.

Następna konferencja odbędzie się w Kydze.

fóirierand przed upadkiem.
CSarszawa. (Tel. w l.) W edle inform acji z  Pa­

ryża konflikt pom iędzy now ym  gabinetem francu­
skim Milleranda a izbą posel-ką przybiera na roz­
miarach. Francuskie dzienniki lew icow e wyrażają 
zapatrywanie, że konflikt m oże się skończyć roz­
wiązaniem izby ponieważ senat jesł jeszcze bar­
dziej lew icow y niż obecna izba poselska i apro­
buje politykę rządu Milleranda.

—o—
STRAJK BOLNY W  CZECHACH

Oeszyu (Tek wl.). W  32 majątkach czeskich 
wybuchł strajk rolny. W  odpowiedzi na to minister 
Praszek wysłał wojsko do pracy. W obec tego robęt- 
nicy grozą powszechnym strajkiem.

W a rsza w a , (Tel. w l.) Rząd polski projektował 
założenie w  Am eryce filji polskiej krajowej kasy 
pożyczkow ej, aż.:by ułatwić polskim emigrantom 
w ysyłkę  pieniędzy do kraju. Projekt upadł w sk u ­
tek oporu rządu amerykańskiego. Obecnie zatem 
tylko poselstwa i k msulaty polskie będą pośredni­
czy ły  w  w ysyłce  pieniędzy.

Muzułmanie francuscy
a mmstantynppsl.

Komitet ir a n k o -muzułmański wystosował do 
ministerstwa spraw zagranicznych w  Paryżu me- 
moijał ostrzegający przed oddźwiękiem jaki w śród 
muzułmanów francuskich może mieć odebranie Kon­
stantynopola Turkom. Dali oni w  czasie tej wojny 
wielkie dowody męstwa i poświęcenia dla sprawy 
Francji, lecz utratę Konstantynopola, który uważają 
za Rzym mahometariski, odczuliby boleśnie. Sułtana 
uważają bowiem za niewinnego w  tej wojnie, ule­
gającego tylko głosom  doradców. Muzułmanie od ­
dani Francji nie ręczą za konsekwencje tego kroku. 
Gazety Irancuskie podkreślają, że pokój niepowi- 
men zniszczyć łączności jaką wojna wytworzyła 
między muzułmanami z  Afryki a Francją,

z w o l n i e n i a  w o j s k o w e  z n ie s io n o .
Warszawa (T el wł.). W  ostatnich czasach mi­

nisterstwo wojny wydało zarządzenie, że co do po­
pisowych z lat 1837—1901 wszystkie dotychczaso­
we zwolnienia anuluje się i na przyszłość tylko ci 
będą zwolnieni, którzy są jedynymi żywicielami ro­
dziny. W obec tego powołano do służby wszystkich 
rolników, zwolnionych z tego tytułu. Kluby sejmowe 
wysłały deputację do ministra wojny z prośbą, aby 
zwolnienia rozszerzono na rolników reklamowanych. 
Minister Leśniewski obiecał to uczynić, ale zastrzegł 
się, że dalsze zwolnienia otrzymać mogą tylko ci 
rolijcy , którzy gospodarzą na gospodarstwach, obej­
mujących najwyżej 39 m orgów  gruntu.

""O—
ULTIMATUM SOCJALISTÓW KRAKOWSKICH 
Kraków. (Teł, wł.). Socjalistyczna rada robotni­

cza wręczyła prezydium miasta memarjał, który sta­
wia cały szereg postulatów i od jcli spełnienia czyni 
zawisłym dalszy udział radnych socjalistycznych w 
puncach rady miejskiej.

DODATKI DBOtYŹNIANE 
Warszawa (Pat.). „Monitor Polski" ogłasza u-

stawę z dnia 27 stycznia b. r. w  sprawie przyzn nia 
nadzwyczajnego dodatku drożyźniansgo urzędnikom 
i n jkfjońarjiłsżom  państwowym, egzekutorom podat­
kowym, funkcjonariuszom koleji państwowych, nau­
czycielom szkół powszechnych, państwowych szkół 
średnich seminariów nauczycielskich i preparand.

Ustawę z dnia 23 stycznia b. r. w sprawie zm hny 
art 3 ustawy z dnia 18 listopada 1919 o  obrocie 
ziemiopłodami w  roku gospodarczym 1923 (dz. pp. 
Rz. P. P ot z r. 1919, nr. 89, poz. 483).

ti- [Mecie piiU m ię  0!ot?
Zdobyć dla niej drogę do morza 7
Czy chca. le w yrw ać z pod jarzma Krzyżaków i przy 

łączyć do Po slti piękny kraj mazurski, m ierzący ll.oó i) 
km*, wraz z le;jo pół miljonem polskiego indu, z 13 mia­
stami, JKOO wioskami i z 3300 rybnych je z io r ?

v łż i o ś c  w ię c  na ten  c  1 w  a d  n .n is t r a c j; 
n«sre<go p 's m a , !u b  p r  e ś ł i j c l *  do

Mazi: sk-ego fccmUetu l-<ehl3;itowego 
c l i o ó t ł y  1  ę  i

Spełn ij ie obem ięzek  w obdc 0 jc< yzn y!

KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. DC. Starozap. Ign j gr. kat. N. 2 po Boh. 

HI. 8. Jutro rz. kat. NPM. G rom nicznej; gr. kat. fcwfymia 
w. —  W schód słouca 7*36, zacbod 4*68.

REPERTUAR TEATRU MFISKIESO:
W  niedzielę o  3 popoł. „Seans*, operetka w  3 aktach 

St. Dunikowskiego i Kr. Konlcza — o  7 w .ecz. „Fantazy-, 
dramat J. Słowackiego.

W poniedziałek o 3-30 popol. .Murzyn*, komisja — 
wlecz. o. 7 „i ot*  Stambułu*, operetka.

W e wtorek „Toaca", opera.

— f0ar,tępny numer . Kuriera [iwotTsWego*-
z  powodu święta uroczystego przypadającego na 
jutro 2 b. m . w yjdzlo dopiero w e  wtorek rano o  
godzinie 6.

—  Po tnek  ftloniuszkdtuski odbędzie się sta­
raniem Uniw. Lud. mi. A. Mickiewicza w niedzie­
lę 1. lutego o g. 10 45 przedpoł. w  sali Związku 
kolejarzy przy ul. Gródeckiej 69.^0dczyt o Mo- 
muszce w yg ;si p. Edm. Walter, a pieśni i arj« 
moniuszkowskie odśpiewają art. op. p. Maryno- 
więzówna i p, M ossoczy przy akompaniamencie p. 
Frankowskiej.

Wstęp na poranek dla członków Uniw. Lu­
dowego wolny, dla nieczlonków 3 kor. Wpisywać 
się można na członków przy wejściu na salę.

— G5sltv? zgram adzenie syndykatu dzien­
nikarzy polskich we Lwov\ie odbędzie się 2 b. m.
0 godz. 11. przedpoł w  lokalu kasyna i kola lit. 
art. Na porządku dziennym ukonstytuowanie się 
syndy katu.

—  Bum orystyczne Biuro inform acyjne. Kie­
rownik biura inf. przy min. spraw zagrań, p- O .ob- 
kiewicz umieścił w „Gazecie luowakiej" wyja­
śnienie polemizujące z naszym artykułem w spra­
wie tego biura. Wyjaśnienia tego przesianego nain 
nie wydrukowaliśmy, gdyż zawarte są w niein 
rady tyczące się autonomicznego zgoła naszego 
zakresu działania, z drugiej zaś strony wyjaśnienie 
niczego nie wyjaśnia tak, że umieszczenie go me 
wyszłoby na pożytek biura. Gdy biuru jednak za­
leży na polemice, to ją podejmujemy.

Konstatuje najpierw p. 0 „  że komunikaty, 
które rozsyła, nie są własnymi komunikatami biura, 
ale wyciągami z przeglądów prasy, przesyłanych 
biuru przez Wydział pras. min. spraw zagrań. Po­
patrzcie państwo, jak to sprytnie zostało zorgani­
zowane 1 Pisma n. p. wiedeńskie i czeskie do ho* 
dzą równocześnie do W ar zawy i Lwowa, ale 
Lwów musi czekać na spreparowanie ich przez 
Warszawę tak, że upiywa 8 —  12 dni zanim ten 
preparat warszawski spreparowany przez biuro 
lwowskie dostanie się do tułej-zych pism. Czy 
Wydział pras. M. S. Z. nie mógiby wprost biule­
tynów swoich pismom wysyłać —  i czy potrzebny 
jest tu kosztowny i opóźniający tok rzeczy, po­
średnik i Nic więc dziwnego, że —  jak przyznaje 
p. O. —  komunikaty biura lwowskiego nie zawie­
rają „najważniejszych i najaktualniejszych wiado­
mości*.

Dalej wyjaśnienie skromnłe zaznacza, że ko­
munikaty nie są „zasadniczo" przeznaczone do umie­
szczenia ich w prasie, lecz do zapoznawania jej 
z jak najliczniejszymi glosami prasy, zwłaszcza 
takich pism, które ao Lwowa nie dochodzą (pisma 
wiedeńskie, berlińskie, czeskie?!) Kwestji w jaki 
sposób to zapoznawanie się odoywa —  (wyciągi 
z wyciągów), już dość poświęciliśmy miejsca.

A wreszc e stwierdza p. O. „że czynność ta 
nie należy do właściwego (?) zakresu działania 
biura, gdyż zakres ten jest inny“ . Jaki?

Wyjaśnienie to —  jak widz'my —  przytoczyć 
usiłuje momenty usprawiedliwiające, ale sprawy 
braków wy tkniętych przez nas zgoła nie dotyka
1 racji egzystencji biura w obecnej formie wytló- 
maezyć nie jest w stanie. „W i jaśnienie* sprawy 
nie tłumaczy, przeciwnie grzebie ją  jeszcze bardziej.

— Daj wolne od szkoły Sekcja szkafnictwa za­
w odow ego ministerstwa wyznań ref gi.nych i oświe­
cenia publicznego podaje do wiadomości, że do końca 
b. r. szkolnego będą wolne od zajęć w szkołach za­
wodowych oprócz niedziel dni następujące: dzień 2 
lutego (Oczyszczenie N. P. Ml), 16, 17 i 18 lufego 
(Ostatld i Popk-lce), 23 marca (Zwiastowania N. P. k J?, 
wakacje świąteczne wielka o na od po.udn.a 27 mar­
ca do 12 kwietnia włącznie (początek lekcji 13 kwietnia 
od rana), 3 maja (święto narodowe); 8 maja (śwt 
Stanisława), 13 maja (Wniebowstąpienie), 24 maja 
(Zielone Świątki), 3 czerwca (Boże Ciało). Data za* 
kończeiJa roku szkolnego będzie ustalona przez o- 
sot.re rozporządzenia

— Podziękowania Otrzymaliśmy następujące pls»
m o: Komitet opieki na żołnierzem polskim wyraża 
gorące podziękowanie redakcji „Kurjera Lwowskie­
g o "  za kwotę K 2.203'50 i K 901*20, którą redakcja 
ze składek, złożonych w administracji „Kurjera Lwow­
skiego", przekazała komitetowi dla niesienia pom acy 
rodzinom żołnierzy, inwalidom, ozdrowieńcom i L d., 
oraz na zakupno ciepłej odz*eży dla żołmerza na 
froncie, popierając w ten sposób w bardzo wydatnej 
mierze naszą akcję humanitarną, spełniając szlachetny 
obowiązek, do którego sy? nasza prasa poczuwa wobec 
żołnierza polskiego. — Przewodniczącą: Wanda Czar­
toryska Zastępca przewodniczące): Sianislay Ryb# 
cki. Skarbnik: WolewsfY
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—  Zmiany to kolejnictwie. Dyrektor koiei 
!nż. Praehtel przydzielony czasowo do Mnisterstwa 
kolei żelaznych powraca na swe pierwotne stano­
wisko Dyrektora kolei w Krakowie, zaś Delegat 
Ministerstwa inż. Jasiński, obecny kierownik kra­
kowskiej Dyrekcji powołany zostanie w najbliż­
szym czasie na w yższe stanowisko faministracji 
kolejowej.

—  JSalufn marfcowa na poczcie. Dyrekcja 
poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza: Od 1. lu­
tego b. r. wprowauza się walutę marek polskich 
w całej kasowości i rachunkowości polskich urzę 
dów’ pocztowych, z  wyjątkiem Śląska Cieszyn 
skiego.

Wszelkie wpłaty brdą przyjmowane w  mar­
kach lub koronach według ustawowego stosunku 
I mk. == 1 K. 43 h. Wypłaty będzie się dokony­
wać w  markach, a w koronach tylko w braku 
marek. W.-zelita wymiana marek na korony dla 
publiczności wzbroniona. Z dniem tym wprowadza 

/ się wzajemny obrót przekazowy w polskiej walo- 
ciu murkowej do 1.000 mk. polskich na wszyst 
kich ziemiach Rzeczypospolitej, z wyjątkiem ziem 
wschodnich. W  Malopolsce i b. okupacji autrjac 
kiej można wpłacać kwoty przekazowe w koro­
nach w ustawowym stosunku wymiany l K. ■== 
70 fen. Na recepisach nadawczych i dowodach od­
bioru P. K. O. ma urzędnik przyjmujący zazna­
czać wpłatę w  koronaci, z dopiskiem „kor.“ . Wpla 
ta przekazów ze Śląska Cieszyńskiego będzie się 
dokonywać w  koronach, w braku koron, w  mar- 
kach.

>̂o byłej dzielnicy pruskiej dopuszczalne są 
przekazy jedynie do urzędów pocztowych podleg 
łych dotychczas poznańskiej dyrekcji poczt. Do o 
kolie, odbieranych obecnie od N.emców, na razie 
przekazy nie są dopuszczalne. Ponieważ na razie 
nie ma spisu urzędów pocztowych położonych 
w  dz elnicy poznańskiej, pocztowy urząd przezna 
czenia w Poznańskiem oznacza nadawea na wła­
sną odpowiedzialność. Do wszystkich przekazów 
mają zastosowanie dotychczasowe opłaty wewnętrz­
ne i ogólne przepisy.

— Zdrada członków Pp O. W . w  S‘ ry’n W  roz­
prawie przeciw podpor. Variscllemu, Hubuli I Za­
krzewskiej trwającej już od ośmiu dni, przed lwow­
skim sądem wojskowym D. O. G., zakończono wczo­
raj przesłuchiwanie ostatnich świadków. Następnie od­
czytano pismo referenta prasowego D. O. G.( stwier­
dzające, że Polska Organizacja W ojskowa nie miała 
statutu, tylko regulamin ściśle konspiracyjny. Pod 
inwazją ukraińską P. O. W . była organizacją na 
własną rękę, baz porozumienia się z komendą glównąj 
Obrońcy dr. Pieracki i dr. Sulkowski postawili jesz­
cze wnioski odwodowe, lecz trybunał wnioski te od­
rzucił. pocz m przewodniczący maj. G z ń. ki zamknął 
postępowanie dowodowe. Dziś, w niedzielę, nastąpi] 
przemówienia prok. maj. Grabskiego, oraz obrońców. 
Po południu zapaść n u  wyrok.

—  03 sprawie afery gum owe) dowiadujemy 
się. Ze gen. Madziara zatwierdził wv rok sądu woj 
skowego D. O. E. skazujący por. Tomasza Kwie­
cińskiego na 18. lat ciężkiego więzienia, a adwo 
kata dra Krokowskiego na 16 lat ciężkiego w ię­
zienia za znane naduźvcia z automobilami.

— Karygodne niedbalstwo^ Jak nas informują, 
na dworcu Gzcrniowteckim stoi 7 wagonów kartofli, 
przeznaczonych dla wojska, w otwartych lorach nu 
wozie. Kartofle oczywiście zamarzły. Czy w ciężkich 
naszych warunkach nie ma kontroli, któraby zapobie­
gła podobnemu karygodnemu niedbalstwu czy złej 
woli?

— Ogled w  skScpłe. W  sklepie Tauby Feller 
przy uL Slunecznej 1. 47, z niewiadomej dotychczas 
przyczyny zatlily się wczorajszej nocy węgle, leżące 
w kącie sklepu. Od węgli zaczęły się palić podłoga 
i  drzwi, co  dopiero zauważono wczoraj rano. Po o- 
tworzeniu sklepu straż pożarna ugasiła ogień. Szko­
da przewyższa 500 kor.

— Napad W  drodze ze Lwowa do Jaśnisk wezo- 
ra{ po południu jakichś dwóch draoów w mundurach 
wojskowych, uzbrojonych w karabiny, zażądało od 
Wasyla Czerwińskiego, gospodarza z Jaśnisk, by ten 
zawiózł im mąkę do Brzuchowic. Gdy na propozycję 
ich nie zgodził się gospodarz, wówczas draby rzu­
cili g o  ze sań, zacięli konie i odjechali w kierunku 
Lwowa. Za nimi udał się piechotą Czerwiński do 
Lwowa i o napadzie zawiadomi! policję.

— Z wystawy sklepowej Sallja Katza w Rynku 
ta 40 skradziono wczoraj w południe kika sztuk bie­

lizny wartości 1.200 kor. Kradzieży, popełnionej W 
dzień, w  Rynku, nikt nie zauważył.

* >

O  Falsca S e s  Sslzclfc.
— 0 utworzenie w P olsce  Izb dzlennibar*

sfeiefi. Na zjeździć dziennikarzy i literatów, odby­
tym w Warszawie we wKSsnig 1919 uchwalony 
został wniosek red. Frylinga w sprawie utworze­
nia w Polsce Izb dziennikarskich.

Obecnie, jak donoszą z W arszawy, do laski 
marszałkowskiej złożony został wniosek, podpisa­
ny przez przed .tawicień wszystkich stronnictw 
w Sejmie z projektem ustawy o stosunkach praw­
nych zawodu dz.ennikarskiego. W motywach wnio- 
-ku zaznaczono między innemi: P iństwo polskie 
oabyuą proces odrodzenia Musi ono zespolić i u- 
jednostajnić typ życia publicznego na całym swym 
obszarze a celowi temu przysłużyć się ma w  wy 
sokim stopniu prasa codz eona. Jeżeli pracownic] 
dziennikarscy mają s ę  oddać zadaniom tym z ca- 
iem poświęceniem obywatelskim , natenczas nale 
ży odjąć troskę, jaką rodzić musi mFSI, że byt 
materjulny dziennikarza zależy od kaprysu, że przy­
szłość jego nicubezpieczona. Należy przeto stosun- 
Ki prawme zawodu dziennikarskiego tak unormo­
wać, aby zasadniczych praw jego broniły postano­
wienia ustawow e, interesy ekonomiczne i kultural­
ne znalazły ochronę za pośrednictwem związków 
zawodowych, zaś prawa, cześć i pow fga zawodu, 
zarówno, jak sumienne wykonywanie Obowiązków 
stanu poddane byiy kontroli osobnej instytucji, ja ­
ką się stać powinna Izba dziennikarska.

—  Drożyżna to Warzzaroie. Cenę biletów 
tramwajowych podnieść mają w Warszawie w haj 
bliższych dniach z 50 fen. ną 1 m. 50 f., a cenę 
gazu o 300% .

— Bczfcbocfe urzędników pocztowo-td grsficz- 
nych w Krakowie. Czytamy w pismach warszawskich. 
Ministerjum poczty i teł grafu w Warszawie otrzy­
mało teLgraficzne zawiadomienie, iż wobec głodu w 
Malopolsce miejscowy oddział Związku pocztowo-te-. 
lćgraficznego rozpoczyna bezrobocie, nie mogąc na­
dal wobec katastrofalnego po’ożenia wpływać na 
członków, aby pełnili swe obowiązki

Dla zażegnania katastrofy i przetrzymania bez­
robocia, minister poczty i Ul grafu wydcLgowal do 
Krakowa prezesa Związku zawodowego, p. Jana Wie- 
iickicgu, oraz sekretarza p. Macharskiego. Delegaci 
pociągiem po p sznym wyjechali do Krakowa.

— Strajk zecerski w „K urjerze BSa^sza* 
®skim “  zakończony został onegdaj. Zecer Śmie­
szek, który był sprawcą strajku, ustąpił z grona 
współpracowników drukarni „Kurjera Warsza­
wskiego” .

— NIedoh poRcj! prlhtwowel Z Sądowej Wiszni 
piszą nam: W powiecie mościskim do dziś dnia 
niewyplacono poborów dla połicli pa Ystwowej, tylko 
dali po 100 mit*, na miesiąc zaliczki dla każdego, 
bez wzg'ędu czy żonaty lub nie, a zatem proszę się

ubrań i bid  zny nie mamy i siedzimy boso w ko­
szarach a bandyci operują bez przeszkód. Za patrole 
dodatku jeszcze od sierpnia nie otrzymaliśmy, za
opał i przybory kancelaryjne również nie.

Policjant

sgflBaaaaa m M m w m  w

Pcdjęire ruchu oscbiwerp.
Dyrekcja kolej i państwowych komunik ą-e:
Z dniem 1 lutego podjęty zostania na nowo na 

wszystkich linjach ruch pc„ ągów os b twych w roz­
miarach z przed 18 stycznia, z wyjątkiem pociągu
Nr. 211 (odjazd ze Lwowa o godz. 8 43) i Nr. 214
(przyjazd do Lwowa o godz. 17 10), które nie będą 
kursowały ze Lwowa do Złoczowa, ale tylko ze Lwo­
wa do Krasnego i z powrotem.

Bratnia pomoc słuch. Wszecfin.-Twow. u-
rządza dnia 8. lutego zuoawę z tańcami w lokalu 
„Czytelni akadem.” na cel kuchni akademickie:. 
Bilety do nabycia od 5. lutego, godz. 7— 8 w lo­
kalu Bratniej Pom ocy.

Polskie Biuro Parceiacyjne. Z początkiem 
lutego 1920 r., rozpoczyna swoją działalność „Pol­
skie Biuro Parcelaeyjne” , spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością we Lwowie. Do rauy nauzorcze) 
wybrani zostali: Ks. kanonik Józet Dziędzielewicz, 
Jr. Wojciech Dziedzic, Kazimierz Gąsiorowski, ar, 
Adam GłazewsKt, poseł Andrzej Średniawski, 
Leon Syroczyński i Jan Wasung.

Dyrekcję prowadzą: Dr. Stanisław Grzesik i 
dr. Leon Korencki.

„Polskie B uro Parcelaeyjne” zawiązane zosta­
ło celem współdziałania w wykonywaniu uchwalo­
nej relormy' agrarnej, a więc celem przeprowadze­
nia we wschodniej Malopolsce komisowych parce­
lacji i organizowania osadnictwa na ziemiach pol­
skich.

„Polskie B‘uro  ParceJacyjne0 zawiera zatem 
układy o komisowe parcelacje ziemi z właściciela­
mi ziemi i przyjmuje zgłoszenia osadników, jako- 

teź  przeprowadza parcelację na podstawie główne­
go urzędu ziemskiego w Warsz \ie, wskutek cze­
go przenoszenie , praw a własności nieruchomości 
ziemskich, podlegających podziałowi dokonywane­
mu przez „Polskie Biuro Parceiacyjne” we Lw o­
wie, nie'wym aga osobnego zezwolenia.

Zgłoszenia majątków-, przeznaczonych na par­
celację i osadników, zamierzających przenieść się 
do wschodu ej Małopolski, przyjmuje dyrekcja 
„Polskiego Biura Parcelacyjnego" we Lwowie, ul. 
Bouriarda 2.

—o —”  - - - -
Komitet rautu mającego się odbyć dnia 2. lutego 

w  sali Kasyna miejskiego n- rzecz „Sanatorium w  Hoło- 
sku“, nrzęduje od 4— 8, a w dzień rautu, dzień cały. Za­
powiedziana tom bola artystów  lwowskich, budzi powsze­
chne zainteresowanie. Komitet przygotowuje cały szereg 
niespodzianek, tusząc, że raut ten przewyższy wszystkie 
poprzednie i przysporzy na ten cel wzniosły, pokaźny 
dochód. 801

—O— ’ ,
rotundom wielu chorób 1 rozprężenia organizmu

wywołanego okropnościami wo:ny jest jak uczeni udo- 
wodniają, brak soli lecytonowych w  nerwach i mózgu. 
Itozpręźcnie to znamionuje się bolami głowy, nudnościami, 
biciem  serca lękliwością, bezsennością, ociężałością cuiego 
ciała i hrnkiem energji to jest si.‘y  odpornej. Wojna i sku­
tki tejże podkopały organizm y nasze w zastraszający spo­
sób. Zadaniem naszem jest więc uzupełniać ten brak sol- 
lecytynowych w organizm ie w naturalny sposób, Znanym 
uczonym  udało się z ja j kurzych w ydobyw ać owe sole 
zwane ie.ytyną, owe fosforany konieczne do normalnej 
funkcji systemu nerwowego, które są wstanie or. anizm 
ludzki do równowagi przyprowadzić. W preparacie Nor w . 
vicie zawarta jest lecytyna w połączeniu z extraktcin afry­
kańskiego orz cha Ginu, którego znakomite podniecająca 
własności uczeni jak  Martner, Koch, Periere i inni udo­
wodnili, w stanie asymilującyra się z organizmem i spra­
wiającym uzdrowienie nerwów i przez to całego organizmu 
ludzkiego. Nervivit wskazanym Jest więc dla każdego cho­
rego do odzyskania sił i dla zdrow ego, do podtrzyman i  
takowych, wywołania odporności, energii i tego ogólnego 
stanu, który nazywamy świeżością, m łodością, rzcżkością.

Nervtvit otrzym ać mo na we wszystkich aptekach 
i.ładnicuch Państwa. Główny skład Apteka fóikolascna, 

bwćro. 143

podejmuje organizację Spółek hodowców' drobiu we 
wschodniej części kraju i pragnę wejść w poro­
zumienie z osobami zajmującemi się kooperatywą 
wł< śc ań-ką na w schodzie by pozyskać dla przy­
szłych Spółek kierowników i życzliwych propa­

gatorów 628
Spółki mogą się stać wnżnemi posterunkami 

podniesienia ekonomicznego wlościaństwa pilskiego 
na wschodzie i dać szeregowi Polaków po miastach 
i wsiach zatrudn.eme i zarobek.

Chętni zechcą się zgłaszać listownie do Związ­
ku Spółek hodowców drooiu „J a JO" w  Krakowie 
W'olsza 36.

'  — O —  , - I  A  ■ ‘

Dnia 4. lutego 1920 odbędzie się w sali
Kasyna miejskiego, ul. Akadzmicka 1. 13
Zebranie towarzyskie Korpusu o ficersk iego  DOL

połączone z zabawą taneczną pod protektoratem 
gen. Antoniego Madziary na rzecz „Uniwersytetu 
żolniersk ego Dow. frontu podolskiego".

Wstęp tylko za zaoroszeniem. Ilość osób ści­
śle określona. Zaproszenia otrzymać można w re­
dakcji „Placówki", ul. Akademicka 1. 3, 11. p. co ­
dziennie od godz. 6 — 7 popoł.

Bilet wstępu 40 k., familijny (3  osoby) 100 ic.

h-O-H

ale dziwić, że takie bezpieczeństwo mamy. Policjant 
nasz o głodzie i chłodzie ma służb? pełnić. Butów, fcM Mfeowiw m  „JAJO" w Uatewlł
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Firennikaf?.
Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Ropernłka.

Posiedzenie naukowe odpędzie się we wtorek 3. lutego br. 
«  godz. 6 popol w sali „Instytutu Geologicznego Uniwer­
sytetu* (ul. Długosza S.) z następującym porządkiem dzien­
nym  : 1) WyLór komisji rewizyjnej. 2) Hrof. Jan Lewiński 
X W arszaw y: Utwory portlaudckie (jura; w Polsce i icli
stosunek do Europy zachodniej i do Hosji. 3) Luźny ko 
munikaiy. Osoby nie będące cz łonkami Towarzystwa mają 
wstęp na posiedzenia naukowe.

Czas o d n o w i przedpłatę
na luty I

Prosimy uprzejmie o  rychle odnowienie przed­
płaty na LUTY — celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce .Kurjera Lwowskiego".

Prenumerata wynosi:
'  iWj Lwowie bez odnoszen*a do domu:

miesięcznie kor. 13, 
kwartalnie kor. 39,

.2  odnoszeniem do dumu:
miesięcznie kor 15 
kwartalnie kor 45̂

.* p r z e s y p  pocztową w  całe) Polsce s
miesięcznie kor l5 ( 
kwartćiinie kor. 45.

Z  przesyłką pocztowa w  innych państwach:
miesięcznie kar, 17‘5o, 
kwartalnie kor £2 50 

Cena pojedynczego numeru na całym obrzarza 
Po ;ki 63 bal.

Za zmianę adresn dopłaca się 60 bal i -i
Syn * n  r-r

Remlzje kzmlrrfi
I t s m r s h fc h .

2  komendy MSO. otrzymaliśmy dłuższe sprawo­
zdanie z ostatnich rewizji kawiarń, z którego poda­
jemy następujące ustępy:

W  myśl rozporządzenia policji, wszystkie kawiar­
nie mają być bezwzględnie zamykane, o godz. i2 
w  nocy. Dla stwierdzenie, czy godzina policyjna by­
wa u nas przestrzeganą, przeprowadzono rewizję 
nocnych kawiarń. W  rewizji wzięli udznl komendant 
m. straży obywat., kilku naczelników dzielnicowych 
tej organizacji, oraz kilku honorowych kontrolerów 
urzędu dla walki z lichwą, a także oscb.ścte komen­
dant miasta i placu, pulkown k L nia, c-l .m p z ko­
nania się, czy i o lic członkowie naszej arm i uczest­
niczą w nocnem życiu kawiarnlanem. Rezultat prze­
glądu potwierdzał w zupełności fakty, które stale 
podnosi część prasy.

Przegląd kawiarń rozpoczęto o godz. 12 w  no­
cy  od kawiarni „De la Paix", dawnej ,;Avenue“  — 
gdzie w tylnej sali do gry zastano wszystkie sto­
liki szczelnie obsadzone, przeważnie przez żydów, 
a wśród graczy poznano wielu paskarzy, którzy wraz 
z  calem towarzystwem, na widok wkraczającej komi-ji 
w  popłochu opuścili lokal.

W  kawiarni “ Miraż" w zamkniętym z obu stron 
pasażu, zastano o g  )dz 1 po północy d >łne sale ciem­
ne, wejście główne zamknięte, śWiatło ralomlast, p»-ze- 
bijające się dyskretnie przez okna, zasłonięte szczel­
nie kotarami na I. piętrze, wskazywało, gdzie szu­
kać należy. Wszedłszy tam bocznem wejściem, w sa­
lach oświetlonych na snosób haremowo - buduarowy, 
w  atmosferze’ przepełnionej dymem i alko oem , za­
stano liczne towarzystwo cywilne i wojskowe, za­
bawiające się ocnoczo w gronie dam razem z „fur k- 
cjonarjuszem policji". Właściwa szeroka zabawa mia­
ła się dopiero zacząć. Równocześnie bowiem z ko­
misją przybyła grupa grajków, za którą idąc, trafiono 
do tego lokalu. Przerażony właściciel s‘ arał się usu­
nąć szereg butelek z wódkami i ł kierami, któremi 
goście suto się raczyli, zaś pp. „artyści kabaretowi", 
zaskoczeni niespodzianą -.irizytą, usprawLci iwiali sję, 
że właśnie zasiedli do kolacji po skończonem do­
piero co kabarccae, przyrzekając nie przekraczać w 
przyszłości godziny pol cyjnej.

O godz. pół do 2 po północy udano się do 
kawiarni “ Amerykańskiej" przy ul. 8-go Maja, do 
której do ni d wna wstęp wojskowym był zakazany. 
V / oknach kawiarni od ulicy byio zupełnie cLmnol 
Cfo fafiLui W i r j a y ,  zadzwoni* uo do bramy.

Stróiowa, domyśliwszy się niepowołanych g  ś.i, p d 
pozorem, że zapom.-jjla k tez, poszła go niby to szu­
kać i prawdopodobnie zaalarmowała właściciela ka­
wiarni .Po (Luższem dopiero czekaniu dostano się 
do wnętrza, gdzie na I. piętrze zastano oszklone drzwi 
kawiarni Zamknięta z wewnątrz na kłódkę, a nawet 
z wyjętą klamką. Na pukania, służba, robiąca rze­
komo porządki, oświadczyła, że nie może otworzyć, 
•bo gospodarz zabrał k'ucz i poszedł do domu. Do­
piero pod groźbą otwarcia d ’zwi p ^cmocą, odnalazł 
się klucz i komisja mogła wejść. Tu niezwykły przed­
stawi! się widok. Dużą tylną salę zastano szczelnie 
zapełnioną gośćmi cywilnymi i wojskowymi róm ych 
stopni. Liczne towarzystwo dam z półświatka uroz­
maicało zabawę. Część gości usuwała co ryć'.lej kar­
ty. Stoły, zastawione obficie trunkami i flaszkami 
„szampana", świadczyły o sutych libacjach. Potwier­
dzały to także niepewne i chwiejne ruchy wielu go­
ści, którym zjawienie uię komendanta pLacu l ko­
misji prz. rwało zabawę. Przywołany gospodarz p. 
Moszkowicz, który tą di-ogą — jak mówią ludzie — 
zarabia dziennie na czysto grube tysiące, na zapy­
tanie, na jakiej podstawie ośmiela się w ten sposób 
postępować, odpowiedział cynicznie, że ^goś.L m  u 
niego tak dobrze, że nie chcą opuszczać lokalu, a 
zresztą, że nie może zmusić oficerów francuskich 
do opuszczenia lokalu.

Podob tą sytuację zas‘ano w kawiarni “ Imperjal", 
ul. Legjonów 5, do której dostano się o g o J i  2 nad 
ranem, dzięki tylko temu, że przez otwartą na chwilę 
bramę wjechał równocześnie automobil i dozorca nie 
m ijł czasu dać znać właścicielom. Okna od ulicy 
były w tej kawiarni również zupeime ciemne, salę na­
tomiast od dziedzińca, oddzielono kotarami od fron­
towej, zapełni J i goście bądź przy kartach, bądź przy 
trunkach. Jeden z właścicieli p. Burkę na swe uspra­
wiedliwienia podawał, że obchodzi właśnie „urodzi­
ny", co nie przeszkadzam, ze owi zaproszeni na uro­
dziny „goście płac I; co ryc' I :j za occhę i opuszczali 
lokal. Organa kontrolne urzędu dli walki z lichwą 
i spekulacją, znalazły tu znaczny zapas drogich c g r 
i papierosów, sp:z-dawanych po cenach p_skarsk.ek, 
któie skonfiskowały.

« e ;i  r o i o g l H .  
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W  kościele archtkatedmlnym odbędzie lię we S  
wtorek 3. lutego br. o  godz. 8-:th rano L

m s z a ,  ś w i ę t a  P
za spokój duszy śp. H

H enryka Lam a 8
! emer. dyrektora zakładu ubezpieczeń robotników B  

od wypadków H

jako w  pierwszą rocznicę śmierci — na którą za- H 
pr sza znajom ych i przyjaciół ŻONA. ■

Zebranie w sprawie parcelacji 
w Rzeszowie.

{Od naszego korespondenta).
R eszój? z końcem stycznia 1920 r.

Na dzień 16. stycznia br. zwołała grupa en­
decko- kle ykalna, zjazd przedstawicieli wsi z całe­
go powiatu, by zaagitować z odpowiednią silą za 
parcelacją prowadzoną przez „Zierr.ię polską". W y­
drukowano szumne odezwy, wychwalające ow o 
towarzystwo jako takie, które pierwsze i jedyne 
w Polsce prowadzi planową i narodową parcelację 
na W rchodzie i sądzili, że ów  ich występ polity- 
cz.io-spcleczny znajdzie całkowite i życzliwe przy­

jęcie. A.e grubo się zawiedli. M nVt» zachwalań 
adw. dra Dańca i zabiegów ks. Wolanina, który 
przy pomocy rozlokowanych po całej sali księży 
pilnował nastroju włościan, obrady i dyskusja po­
tocz) ły się najzupełniej po myśli ludowców. Naj­
chętniej bowiem chłop będzie wicział towarzystwo 
parcelac) jne, którego działalność prowadzona przez 
zaufanych posłów ludowych w porozumieniu z rzą­
dem będzie mogła bj ć kontrolowana częściej prze2 
szerszy ogól społeczeństwa. W  tym duchu prze­
mawiali z  ludow ców : Dr. Kuś, K unysz, Ka,.alec, 
Madzieja.

N adesłane.
(Za rubrykę ię redakcja nie bierz? odpowiedzialności!.

F A R B Y  „K C L O R Y T “
d o własnoręcznego ufarbowania materjl są bezsprzecznie 
lepsze od wszelkich dotychczas znanych na rynku farb 
niemieckich. Dostać można w aptekach, składach aptecz- 
nycti kooperatywach, składach farb i mydlaruiach.

W schodnią Galicję T e i i a w i a  i Mi f ó a  
dom  handlowe Lwów, Svkstuska..l. H . 79 t5

E D M U N D  Z Y C H O W IC Z
architekt, konc. budowniczy 

we L w ow ie , ul. Z ) blikiewit za 1. 8.

IMYROIłIJE FłEHY
oraz

roboty wchodzące 
w zakres budownictwa

we Lwowie I na rrowIncM. 774

1 Specjalista w po.ozntutwie j chorobach kobiecych

Dr. Tadeusz Wiczyńslii
u l .  K o m a n  o w i c z a  3 ,

_________________________ rn_ _

Dr. Zdzblaw Kctiers
specjalista chorób skórnych i w enerycznych, ord, od  2 —4 

J a b ł o n o  w  at Jk& i  o  Łł X . 689

AdwoKai
Dr. Jan StrzemlpńsKi

rozpoczął ponowuie, po przerwie wojennej, wykonywać 
praktykę adwokacką 

W E LWOWIE ul. AKADEMICKA 14. II. p. 768 
Godziny przyjęć i konferencji: 4-6 po południu, 

bpecja lista  chorób skórnych i wenerycznych
L » r .  B E R G E R

Syks uska 15. 2

Adwokat Dr. Mikołaj Agopsowicz
prowadzi kancelarję przy ul Legjonów I. 3. 604

Ofiary i pokwitov/ania.
(Z ożono w naszej Administracji.)

Na plbiscyt górnośląski i Władysław Fiderkle* 
wicz 23 mk.

Na plebiscyt otaznrski: Pctz Marek 10 K; Po* 
zrJidc2ycy szkoły Poliod -tańatw. we Lwowie, uL L.
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I esady i prace.

EJOSZUKUJĘ zdolnego relu- 
* szera do pozytywu i ne­
gatywu. Zgłoszenia z warun­
kami pod U. Kaliszew.ki Tar­
nopol. 672

g j f  ORESPONDENTA oraz 
praklykunta biurowego 

poszukuje Syudykut Ilieiow- 
skiego 5. 7 S

| NTELIGENTNEGO korepety- 
* tora niższego gimnazjum 
poszukuję za lionorarjum oraz 
podwieczorek, kolację Walter 
Rielowsk ego 5. 716

Sapiehy 1, — 52 K, 113 rok.; Władysław Fkterkiowicz 
20 mii.; Witold Bienicek, sędzia z Rudek, 5 K.

Na cefc plebiscytowe: O'era Sujkow ska 20 ma* 
rek p.

Na C órnoilązakjw : Czysty zysk z konsumti skar­
bowego, of.arowany na wa n_m zgromadzeniu człon* 
ków, na wniosek, p. Józefa Kurzeja w Tarnopolu, 1 
430 K 61 ht; Uczniowie gimn. II. w  Tarnopolu 
6O4 K.

Na w dow y I steroty po legionistach: Zamiast 
wtsńca na trumnę śp. Józefa Surówki, ojca koleżan­
ki, grono nauczycielskie szkoiy na Lewandówce 120 K;
IŁ ki. szkoiy w Lewandówce 20 K; Karolina Mat­
kowska 70 mlc. p.

Na roaziny po poległych orrodeach L™owa: Za­
miast mszy św. w rocznicę ćmierci swej siostry Jó­
zefy — Luna Rudyńska 30 K.

Na odzież dla żołnierzy na froncie: IL A. 200
marek p.; Czysty dochód z przedstawienia amator­
skiego, urządzonego w stycznia, Lanczyn ad Dela* 
tyn, 100 K.

Na osiemni?*ycłi zcłal irzy poks: Karolina Mat 
bowska 70 marek p.

Na żołnierza p .n  na froncie: J. R. 100 K.
Na oświatę w  Rakowcu: Adam Madurowicz 

JtagieLiicy 60 K.
Na ch3;b św. Antoniego: Podziękowanie za do- ipokój^imcbiow: 

znaną łaskę R. Ś. 20 K.

LIS biały do sprzedani, 
św. Teresy 2. ii. p.

do
przelania magazyn fu ­

ter W róbel Halicka 20. 791

SOLICYTATOK z długole­
tnią praktyką noturjnlną, 

biegły w sprawach tabular­
nych i spadkowych, poszuku 
je  posady. Zgłoszenia Hiero­
nim Bcreźuicki, Chyrów. 722

W

prawo.

uł.
aa

7 UJ

OKAZYJNIE lis biały
su

ł/U F iĘ  gospodarstwo 50-100 
'*  u org . z budynkami lub 
bez blizko Lwowa. Jukóba 
Mrąemię ł. 11. a, drzw i 6. od
2-6. 77C

Fo r t e p i a n  stary do nauki,
lub pianino kupię, dobrze

zapłurę. Adlil. 
„U nion".

„K urjera" pod
7 60

PŁASZCZ wit-ez.irkowy ja ­
sny do sprzedania można 

oglądać w handlu W . Ligęza 
pi. Halicki 2. 782

PjECYK ładny marki prima 
sprzedam tanio 33. Ja­

nowska. 785

O ('.RODNIK żonaty w śre­
dnim wieku obznajom io- —- ,  , . . . .  . . lE r la H O  skamtuwe męskie

ny we wszys k.ch gałęziach f r  okazvjllic S|M. « dam ta
ogrodnictwa jak ote ł p r o w a - , , ^
dzei.it pszczół poszukuj? po- . 8 .
sady od 1.>. lutego. Zgłoi zenia 
Ogrodnik Łopatyn. 7 ,8

Kwapniewski, 
4. 757

PRZY 
się

rodzinie składającej:, 
z dw óch osób jest1.

RdM .

any z współ -ł’j Ind 
nem przedpokojem  zaraz <lo “ “*• Pileckiego plac

O G ŁO SZ EN IA .

dentystyczny Dr.
Dąbrow-

wynąjęeia, 2 minuty od tram -skiego 1. Mostki, koronki zło- 
' waju, Snopkowska 31. drzw i fi. te, zęby w kauczuku, wyjm o- 

7 9 wanic i plom bowanie zębów
 jbez holu, pacjentów z pro

iwincii załatwia się szybko 
46Kupno i sprzedał.

d<» Lra. 330719201111.

O hw leezozenfe.
Miłjrtstr t fcról. stół. m ta*ita Lwow« 
r odaje uinipjs/om do Mi <1 iimiś i, źt* 
wskutek uaaz*tyez*jny< h cen węęla 
ł robocizny, Heprozenta ju m * sta 
podwyższyła, U chw al z duL, 21. sty­
cznia ii)2l) r., c ny gazu

vni  1111. i.

CZYSZCZENIA kanałów I ki tr­
aków wykonuje koncesjo-

S OiYifc II raknni ksia#k|lnoWany przedsiębiorca Ru- 
,. > i • * ji j V  inuald Siegel. Zam ówieniadla młodzieży dla drużyn . . °X\r i, n i.

skautowych (Lw. IV. V) Z g ł o - ^ z^ rauJ° W orw uak
szenia Sokół II. ul. Ketrzyń-i _____________________________
skiego (Sze tyckich) 32. 54!) E goŁ O Ź flA  Pichler konccsjo-

23

'Łiiki i e l a i r i

SzczctKi wszelk iego rodzaju
p o l e c a  n a j t a r p ej

Ludw k H oszc ’A's!
Główny skład farb i materjałów 327

łwOW ,  U! 1CA AKADEMICKA L. 8.

K
■  nowana z 25-lctnią pra

. . .  . . ktvhą p rz>imuje Panie na czasUPih 1 dobrze zapłacę nie- , ,  , * , , , • c ■. . . tK '  słabości pod dyskrecją, Sapie-w ielki nowy lub używa- . J L.,y  lub używa- , , .
ny wózek do wożenia chorego. ‘ ’
Zgłoszenia do Adw in . pod ^)A.VI węgiel

726

.W ózek  6“ 715
ewent mąkę, 
lub łóżeczko

ja ’* ustępuje:
1) Cena gazu do oświetlenia, celów techni-

.cznyth i pa u . , 2 kor.
2) dla celów wyłącznie motorycznych 

1 kor. 80 h za jeż en metr sześcienny.
Ceny najmu gazomierzy pozostają nie­

zmienione.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa.

W e Lw owie d. 26. stycznia 1920.

OO sprzedania 
2 piętrowa wraz z grun­

tem pod budowę, nadającym 
się na cele przem ysłowe przy

za w,,zek
, ..zieclnne. Zgłoszenia, r u i  anakamienica, , , .do admin. 751

f e f  ŚK,ABGFQRM f e u l 0
vi 3 dnia h skulkuje!

Na świerzb, swędzenie, liszaje skóry niezawodny 
środek, pi zez 1. karzy w ielokro1 nie polecona Dra 
F I  OS c h a  oryginaina m . i a ó  a. p u d t r

„SK B o  FORM *
nie brudzi, nie barwi, bez zapachu.

Do nabycia w j uszysd cich aptekach. 
Skłaa g łów n y: Główna rozsprzżdaż „Skabo 

formu * dla P łski K iaków, Lubicz 22. &

ssiylut lekarsko kosmetyczny 
Dra Pileckiego, pi. D.jbrow- 

rogałce w p bliżu dworca i skiego J, leczy choroby skórne 
toru kolejowego. Po4rednicl w o .jwar,y  , w łosów, tisuwa elek- 
wykiuezone. W iadom ość: J,ó- trollzę, włośy, ł> r o d a w k i, 
zeła Riclesz, Lwów, Plac T-.rnurszczki, p l a m y ,  myszki 
Smolki nr. 6. li. p., II. sch. czerw oność nosa i rąk. Musaż 

72S ręCZ,iy j elektryczny odmła 
dzający cerę, farbowanie w ło-

I \ Kolłergang !5 W1
poszukiwane. —  O. i t y :  

K IR S^E N BA U M  —  R a D C M , F G h fA lN A  6

Ur;gd drogawy w Pufawach
poszukuje technika, sekretarza (posada rządowa). Znajo­
mość budow y dróg I mostów wymagana. Podania zaopa­
trzone cur. vlt. oraz odpisem świadectw urzędownie po­
tw ierdzonych do 15 lutego 1920 r. 742

SYP
ca sów. Manicure. 45IALNIK, łóżka z rr tera- 
cami, otom any, soly, roz-, 

m aile mehie, garderobę, obi a-; 
zy, prześcieradła itp. rna do! 
nabycia Ludwiki Machulskiej'
.K upno i sprzedaż*, Sapiehy 
4t. 7a8
_________________________________ ręczne I maszynowe, w yszy-
^^PRZŁD AM  rosyjski sam o-w a nic koralikami i dżetem, 

war 1 tacę Rogusławskie- tnereszki monogramy obcią -

Hafty
ak."Masai Wydział bcjmS u piwiatswgga w Puławach

poszukuje technika - konduktora dla dróg gm innych. Zna­
jom ość konserwacji dróg i m ostów oraz operacje instru­
mentem niwelacyjnym  konieczna. Oferty z podaniem wa­
runków, cur. vil. i odpisem  świadectw urzędownie po­
tw ierdzonych do 15/2 0  r. 743

go 7, I. p drzwi 1. 745 ganię guzików, odbijauie w zo­
rów, przyjm uje Clirzeffc. Za-

S )'RZhl)AM nowy frak. Zy- Kłuli Hatiow Akademicka 22. 
blikicw icza 21) w parterze.: SM

746
351

Mieszkania.(d^SPA N lA ŁA  suknia bało-: 
fiff® wa, oraz piękny szal 
paryski do sprzedania, Mar-* 
czyński, W ałową 2. 747 solidnego pnua

umeblowany
pokój 

do wynnję-

iv /r  p r  2 .

KOLEJE PAŃSTWOWE
Dyrekcja lwowska.

Nr. 100 l/ IV 1919.
Lwów, dnia 27. stycznia 1920.

SK} OSZUKUJĘ uauezycieik
rutynowaną do dziew­

czynki 3 ki. liceal. i chłopca 
3 norm. na wieś. List. ole t- 
cło Zarządu dóbr Starzyska 
o p. Szkło. 7 89

rjera Iw. 752 ■  nut „H elena" Sapiehy

la -1.
78]

Nawy kui s 
p r z y g o t o w a w c z y

do rządowego egzaminu 
z rachuntow f ś :i pań- __
StwOW ej (zam,ej scov'J 'c ' 1 |^|()sxUKU.JĘ profesorn, ru -mniejsze I większe, w i a d o - --------------------------------------
p r z y g o t o w u je  Się W tłrn- r  tynowanego ped.igoga, do mość Snopkowsaa 39 drzw i 4. OUKOJU umeblowanegn z u.
d z e  korespondencji) Órazjdwóch ch .opców  6 i 4 k). 755 1 życiem kuchni w pobliżu
S t e n o jy t a f  ii  D O lo k ie j roz-itea l. gimn. zaraz na w ieB ------------------------------------------------- śródmieścia poszukuje bez-

K :• •— - ł ------ --    1-- dóbi J J S Y ,  kuny, tchórze w yprą-dz etne m ilżeństY. o. OfrHy
790! winm, kupuję Kai-piak, upraszam do porljer* h o łd u

Lwów Kurkowa 11-a. 608 (iródecku 53 a. 786

S PRZEDAM nową jasną sy- c j;l zaraz. W iadom ość w
pialnie lub zamienię za Admin. 777

dobry fortepian. W iadom ość —  ■
pod .Zaraz* do Admin. „Ku- UKÓJ jest w olny Kensjo

KAM1ENIUA II. p. wolne 
ta okolica Parku Kiiiriskfe- SJOKÓJ umeMowany do na­

go wkład 330.000 k. okazyjnie ■  jęc ia  Kurkowa I. U II. p. 
do sprzedunia ponadto inne na lewo.

0-
784

pocznie sie 5 i 6 lutego br. J.'1*1, ° ,)5rty dvl ęar̂ '*‘łu r  n Starzyska o. p. Szkło.
Lursa ■Kon ces. Pr akt,

rachunkowości

Z?®® UZZISIK
Kurkowa 1. 38. 

Zgłoszenia codziennie od 
3-4 popoi. 647

J. FRANUAiSE instruite di-i Konsuma , . t--------- — — Uli t UW
spose de ntieląiies hewres, . t . . . .  
resser h. r « i .  dn lornai n ok «»' k ,,P‘ k* i d «  ,lo ?ćS'adrcsser

iFraneaise.

Związku kalolickich Rę odzielników  I Ro­
b o tn ik ów  (sądownie zarejestrowany) w  Sa-

bureau du jornai|,,0,“ '> * ,,pl ‘ * id ?  ilo?ć ży '« .  pszenicy, kaszy,
- 7 ,ą Ta soli, gro bu, bobu , zif umiaków 1 Innych produktów.

------------- ——— — — Oferty z podan em ceny należy w nosić na ręce p. Tracza
 iJóaeta w — h** Kolejowa L 218. 705

we Lwowie
rozpisuje dostawę odlewów *

2elaznjcb 1 sfaintejeb
b a  oT res czterom iesiijczn g  

ł- ]■ o d  1 m arca  1920 da końca czerw ca  1920,
Sćczaróbwe wykary potrzebnych udlewów 

otrzymać można w Wydziale IV. Dyrekcyi koLl 
państwo irycn we L*owre.

Oferty opatrz^ ne znaczkiem stemplowym na 
2 korony względnie irarki puls ie zaoieczęto- 
wane z napisem ,,0farta na dostawę odlewów 
da L. 1001 I V  nal i żv przedłożyć najpóźniej do 
dnia 15 lutegrj 1920 ooća. 12 to pcludnis.
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ze B zw aJcsrjs, 
fp asic ji,

Belgji,
H o S a n d j 3 |  

l^ foch , 
H i s z p a n ] !

(przei Niemcy lub 
_ruj 4 Bu liuciisj t3 F0L1K1

d r o g ą
I ą ' o . . ą

lub
morską

n a j j a j j  e j» 
n ą :s z y b c ic jT 
n a j p e w n i e j  J J
G e n ł r a l a s  B A Z Y L E I .  O d d z ^ a l y s

ii
I T E C

JJ LTnterńationale
Transport Express C? 

s. A.
s t .  m i s  u A .  b u c h s  (si t a

i
, .  a) Ekspedycja całych pociągów lub oddzielnych wagonów pod konwojem,
| ]*  b) codziema przyspieszona wysyłka luźnych ładunków (droboicy) z pomocą rozstawnych 

punktów przeładunkowych.
IJłnnjń? ą [ h P ;j« a) Bezpośrednia ekspedyc a do wyżej wymienionych krajów na prdjtawie specjalnej, 
VIJ W Ji L fJiw iii. zupełnie pewnej orgsrrzacji transportowej.
INFORMACJE w  sp raw ach  ZAKUPÓW dla  P olsk i i SPRZED AŻY artykułów  po lsk ich  zu grani ą.

Ubezpieczenie transportów po w yjąt& o w o  nisKich staw k ach .

KnrCTond.mt rni rUA A IMFHriil Ofi STIIALA: Warszawa, ^natorska 28 30.
na POLSkĘ: rllUhfi UulIhIUnH Hj[!SUił iLLim ODDZIAŁY : G ł tńsk, PfcCerstadt 1. —  Łódź, Ju­

liusza 20. — Kraków, karm li< ka 28. — Iłowo-Jllnwa I Szczikowa.
S^“ ZTlsŝ ianlc Fsrrailscścl przyraDi ŝyli i aymcztiiDycb bEzplainte. 6?s

B a n H  G a l i o j s K i  ć la  H a f i d ł u  i P r z f m y ? l t i  w  Kre?fo»vfe, R y n ^ k  G ł ó w n y  2 5 .

Podwyższanie Kr pltału akcyjnego z sumy 8. 30,000.000*— na K. 60,000.000*— 
p r z e z  e m i s j ą  n o w y c h  7 5 . 0 0 0  s z t u k  a k c j i  p o  K .  4 0 0 * — im. wartości.

Nadzwyczajne W . Ine Zgromadzenie akcjonariuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w  Krakowie uchwaliło dnia 
17. stycznia 1920 r podniesienie dotyiłtczasow egj kapitału akcyjnego

2 5  s u m y  i ł .  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * —  n a  I I  i o o , o o o o o o * —
przekazując Radzie Zawiadowczej i,kreślenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisji twhze akcji.

Na podstawie tego uimwpżoien.a ucnwalila Rada Zaw adnw cm  podnieść na razie kapitał akcyjny Banku O K. 3 0^ 00 .000 ’—  
tj. do w y so k  ŚCi K. 60,0 0 .009 '— przez emis.ę nowych sztuk 75.000 pełnowpłaconych akcji imiennej wartości po K. 4uU'—  

tu  lu jśii tej uchwały, z  zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu, rozpisuje się

H U B S K  F ^ Y I ^ C J Ę
na 75 000 szłnk ftrlnnwfilaconyeli aUtji Danku Gall yjsklcgo dla handlu i przemysłu emisji 1920 r.
po K. 409*— imiennej wartości, na warunkach niżej podanych, a mianowicie:
1) KU RS EMISYJNY nowych akcji wynosi K. 520 '—  dia dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K. 550 '—

dla nm w ch akcjńnarjusżv.
2) DOTYCHCzA 0.\YM AKCJONARIUSZOM przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten sposób,

iż za trzy stare akcje pobrać mogą 2 nowe akcje.
3 ) P R Z Y  KO RZYSTAN IU  z P R A W A  PO BO RU  należy przedłożyć stare akcje lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwró­

cone po uwidocznieniu na nich prawa poboru.
4 ) PRA V 0  P O B O R J  W Y K 1 N NE i ZG ŁO SZO N E  być może najpóźniej do d. 20. lutego 1920 r. pod rygerem utraty tego prawa,
5 ) PK< Y  ZG ŁO SZEN IU  U SC 2 NALEŻY gotówka caią cenę kupna wraz z 5°,o odsetkami od ceny kupna od d. 1. stycznia 1920. 
6 j R E P a R T Y U Ę  NO W Y C H  a K Jł przeprow.idzi Dyrekcja B:inku wedle swego uznania.
7) n O U E  AhCJc, W Y D a N E  ŁĘ O Ą  akcj narjuszom po zaw'ad m.emu o przydziaie akcji w  swoim czasie i po skonfekcjonowaniu

sztuk, z t zwrotem potwierdzema kasowego na uiszczoną wpłatę.
8 ) NA W Y P A D E K  NI EPRZ YDŻ  ŁLEMlA akcj', Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2 %
9 ) N O A E  AKCJE U CZESTN ICZĄ w zyskacn Banku, począwszy od dn.a 1. stycznia 1920 r., na równi z akcjami staremi. 575

Z g łoszen ia  na now g
W KRAKOW IE; B nk Galicyjski dla handlu i przemy­

słu, Rynek główny 25.
F i l a  Ba nku  K r a j o w e g o  K r ó o s t w a  GaMcJi i L o d o - 

m trji z  W i e l H e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w s * ie m .
Fllja Ba nku  P r z e m y s ł o w e g o  d a  K r ó l e s t w a  G^.lcj i  

i L o d o m e r i i  z w i e l k i m  K sięstw , K r a k o w s k i a m .
Filja Banku Hipo e c z n e g o
Filja G a l i c y j s k i e g o  Z i e m s k i e g o  B^ nku K r e d y t o w e o .

em is ję  a k cji p rzy jm u ją  s
WE L W O  I E :  Bank Krajowy Krti estwa Galicji I Lo- 

dometj z Wielktem Kslę iwem i'rak ws*iem 
Bank P r ze m y s ło w y  dla Królestwa G lici! i Lodu 

m-rji z Wielkicm Ksąstr/em Krakowskiem. 
Grlfcyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
Ga icyjski Ziemski Bank Kredytowy.

W  B IE l m  U : Bieisko-Bialski B.nk Eskontowy 
I Wymienny.

S n du eu  Artura j t ld u io a  we L w oeie , Sykstucke Uł. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Slrou t̂kL


